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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
u lica" Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników SE Sokołowskiego. P asaż Haus- 
m anna I. 9 . — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 £ .  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

Przew odnik  naukow y I l ite ra c k i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „ P rz e ­
w o d n ik11 przenuinerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tab e la ry czn e  i liczbowe po 
2 0  hal. od jednego w ie rs za  m ia ry  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausm anna I.  9 .; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulerard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 11 
marca b. r. nadać najmiłościwiej księciu Ale­
ksandrowi T h u r n  i T a x i s z Laućina go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
marca b. r. najmiłościwiej zezwolić na prze­
niesienie c. i k. nadzwyczajnego posła i upeł­
nomocnionego Ministra, dr. Ernesta T a  w e rg  
S c h m i t a ,  na własną jego prośbę w stan 
stałego spoczynku i nadać mu przy tej spo­
sobności godność tajnego radcy z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
marca b. r. nadać najmiłościwiej zatrudnio­
nemu przy generalnej prokuraturze radcy wyż­
szego sądu krajowego w Bernie, Juliuszowi 
H a u e r o w i  tytuł i charakter generalnego a- 
dwokata.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r. zezwolić najmiłościwiej posiadają­
cemu tytuł i charakter radcy rządowego, au- 
stro-węgierskiemu delegatowi sanitarnemu dr. 
medycyny Andrzejowi K ł o d z i a n o w s k i e -  
uiu, przyjąć i nosić król. perski order Słońca 
1 Lwa klasy drugiej.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, w porozu­

mieniu z Ministerstwami rolnictwa, skarbu, han­
dlu i sprawiedliwości, pozwolił francuskiemu To­
warzystwu akcyjnemu „Compagnie Galicienne 
des mines“ w Paryżu, na wykonywanie w kró­
lestwach i krajach reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, sposobem przemysłowym do­
zwolonych statutami tegoż Towarzystwa przed­
siębiorstw, z siedzibą reprezentacyi w Szcza­
kowe .

0 . k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła oficyała pocztowego Pawła L a c h o w ­
s k i e g o  z Krakowa do Tarnowa i asystenta 
pocztowego Romana S o l e c k i e g o  ze Szcza­
kowej do Jarosławia.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła oficyałów Aleksandra M o r b i t z e r a  
z Tłustego do Rudnika i Jana Z a w a ł  ki  e- 
wi c z a  ze Lwowa do Tłustego, poruczając im 
kierownictwo urzędu pocztowego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów ,  18 marca.

Daleki Wschód od pewnego czasu znowu 
w wysokim stopniu zajmuje uwagę świata po­
litycznego, który był już znużony i — znu­
dzony kwestyą chińską. Powodem tego no­
wego zwrotu stała się znana umowa między 
Rossyą a Chinami w sprawie Mandżuryi. 
Treść tej umowy możnaby w kilku słowach 
w ten sposób scharakteryzować, że' Mandżurya 
staje się przez nią prowincyą chińską pod pa­
nowaniem rossyjskiem. W zasadzie bowiem 
utrzymuje umowa fikcyę zwierzchnictwa chiń­
skiego w Mandżuryi, względnie w najważniej­
szej jej części, w prowincyi Mukden; ze 
względu jednak na bezpieczeństwo rossyjskiej 
linii kolejowej, przez prowincyę tę prowadzą­

cej, militarna okupacya prowincyi będzie na­
dal utrzymana oraz będzie wprowadzony szereg 
postanowień, uniemożliwiających Chińczykom 
wyparcia Rossyan z obrębu ich prowincyj, 
oraz oddających tym ostatnim naczelną wła­
dzę w Mandżuryi. Z wielu stron zaś słychać 
zdania, że chociaż Rossyanie zapewniają, iż 
nie myślą Mandżuryi trwale okupować, to je­
dnak poprostu stosunki nie pozwolą im ustą­
pić z terytoryum, które raz zajęli i okupacya 
chwilowa okaże się trwałą.

W chwili, gdy sprawa chińska rozwi­
nęła się w tem stadyum swem, jakie przed 
rokiem wstrząsnęło umysłami całego świata, 
mocarstwa, biorące udział w koncercie chiń­
skim, postawiły, jak wiadomo, zasadę niena­
ruszalności terytoryum chińskiego. Okupacya 
Mandżuryi, ze stanowiska rossyjskiego, nie 
sprzeciwia się tej zasadzie, ponieważ Rossya 
oświadcza stanowczo, że jest to tylko prze­
mijający stan rzeczy; inaczej jednak sądzą 
inne państwa interesowane a mianowicie Sta­
ny Zjednoczone Ameryki północnej, Anglia i 
Japonia. Licząc się nie z formą okupacyi ros­
syjskiej, lecz z jej istotą, która okupacyę tę 
uczyni, jak przewidują, trwałem opanowaniem 
części terytoryum chińskiego, — sądzą one, 
że okupacjra jest wyłamaniem się z pod wspo­
mnianej poprzednio zasady koncertu europej­
skiego i stanowczo przeciw niej protestują. 
Oświadczyły to już wyraźnie Stany Zjedno­
czone, — dają to do poznania także oba in­
ne państwa. Nie chcą one również przyjąć 
tłómaczenia Rossyi, że sprawa mandżurska 
nie należy do kompleksu sprawy chińskiej, 
lecz stanowi osobne konto w rozrachunkach 
między Chinami a Rossyą.

Sprawa mandżurska wpłynęła w szcze­
gólności na zaostrzenie stosunków między Ja­
ponią a Rossyą. Poseł japoński w Londynie, 
br. Hayaczi, w rozmowie z pewnym dzienni­
karzem angielskim, zapewniał wprawdzie, że 
nie potrzeba zbyt niepokoić się doniesieniami 
o wzmożeniu się prądów antirossyjskich w 
Japonii, gdyż obecny premier japoński mar­
grabia Ito, którego ostrożność jest przysło­
wiowa, nie dopuści do zaostrzenia się stosun­
ków; japoński dyplomata nie ukrywa jednak, 
że gdyby do sprawy mandżurskiej przyłączyła

się jeszcze kwestya koreańska, — a jest oba­
wa, że dla zabezpieczenia okupacyi Mandżu­
ryi, Rossya mogłaby posunąć się i do oku­
pacyi Korei — wówczas wojna byłaby nie 
unikniona. Nie mógł także zaprzeczyć br. 
Hayaczi, że Japonia nieustannie zbroi się i 
to zbroi w wielkim stylu, chociaż wyraził 
nadzieję, że być może nigdy nie będzie po­
trzebowała z uzbrojenia tego czynić użytku, 
w każdym jednak razie musi być na wszelki 
wypadek przygotowana.

Tak więc sprawa mandżurska wniosła 
w kompleks chińskich zagadnień czynnik nie­
pokojący, a jeżeli przypomnimy sobie jeszcze 
doniesienie o nieustannych zatargach z powo­
dów lokalnych między Anglikami a Rossya- 
nami oraz o innych podobnych objawach 
wzajemnych nieufności niektórych mocarstw, 
biorących udział w koncercie chińskim, bę­
dziemy mieli wrażenie, że czekają świat poli­
tyczny jeszcze rozmaite wzruszenia i wstrzą- 
śnienia, zanim sprawę chińską, mimo dobie­
gających do kresu układów pokojowych z 
Chinami, będzie można uznać za załatwioną.

Lwów , 18 marca.
Dyskusya, która miała miejsce na osta- 

tniem posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej 
z powodu artykułu Czasu o lwowskich zale­
głościach podatkowych, zniewala nas do za­
brania także głosu w tej sprawie.

W ciągu tej dyskusyi podniesiono prze­
ciw naczelnej krajowej Władzy skarbowej za­
rzuty, które jako wręcz nieuzasadnione z ca­
łą stanowczością odeprzeć musimy. Jeżeli kra­
jowa Władza skarbowa dąży do tego, by wpływ 
podatków w mieście Lwowie był normalny i 
ściśle odpowiadał prawnym przepisom, to wy­
pełnia przez to tylko swój obowiązek. Oo się 
tyczy artykułu Czasu w tej sprawie, który nie 
miał wcale charakteru ofieyalnego komunika­
tu, to pominąwszy przesadnie ostry ton tego 
artykułu, zaznaczyć musimy, iż daty w nim 
zawarte, tyczące się zaległości podatkowych 
miasta Lwowa, są niestety zgodne z prawdą. 
Zaległości te podatkowe są istotnie bez poró­
wnania większe, aniżeli w reszcie kraju, co 
żadną miarą stosunkami ekonomicznemi uza-

Z TEATRU.
(nPsyehe11, tragedya dziecięca dla dorosłych lu- 
21 ^  3 aktach Zofii Wójcickiej, przedstawiona 

P° raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 12 
marca b. r. — „Baśka11, krotochwila w 3 aktach 

aHmierza Glińskiego, przedstawiona dnia 27 
lutego b. r.)

Zazdroszczę czasami memu koledze, 
sprawozdawcy muzycznemu.— On bo jest pod 
wielu względami szczęśliwszy odemnie; ucho 
swe pieści uszlachetniającą obyczaje melodyą, 
a krytyk dramatyczny musi nieraz słuchać 
szarpiących nerwy zgrzytów, albo natężać 
^Wagę, aby przecie coś uchwycić z niewyraźnej 

ykcyi niektórych artystów. Pierwszy może 
one w duchu powiedzieć: jest nas szczupłe 

grono znawców kontrapunktu i generałbasu, 
ającycń wyłączne prawo sądu, swój odrębny 

SWOje.,b a lis ty c z n e  znaki; jeśli więc
ita! owa Partya dobrze tej 

P7Tr tamtemu „leży w głosie11, — no, to opera, 
czy operetka me leży, leCz idzie dalej w try-
ohni 6’ • ,^rzec’wn*® krytyk dramatyczny ma 
zna s, P® s°b,ą j nad sobą, cały legion 
cvfiWr-C0W’nl , głośniejszych i najczęściej de­
k u ją c y c h  a skoro padnieztamtąd to fatalne sło- 
cv > - t0 sztukaJuż wcale nie idzie a pra- 

w tóra, aktora, reżysera, żaden już cud nie 
I 5 es\ d0 istmenia choćby krytyk na całe 
win krzyczał, ze to wyrok zbyt surowy. 
8zSvp0Z0®tf , ,e mu mc iaaeS0’ i ak rozedrzeć

w żałobnej rozpaczy i pisać — nekrolog.
z mu z tego, że będzie sławił zalety serca

i umysłu zmarłego czy zmarłej, — gdy oto 
jeszcze kilka wiosennych promieni słonecznych 
a zazieleni się na dramatycznem „Oampo 
Santo11 cały szereg większych i mniejszych, 
tragicznych w swych olbrzymich kształtach 
i milutkich miniaturowymi rozmiarami mogił, 
kryjących nieboszczyków, zgasłych pokrótkiem 
lecz ciężkiem przejściu przez deski sceniczne. — 
Jest to jakby jakaś epidemia straszliwa, z któ­
rej urąga tylko dotychczas w tryumfie ba­
jeczny czar „Zaczarowanego Koła" i nieco 
sztucznie ro mantyczny wdzięk „ Romansowychu, 
czy „Rozromansowanych11, czy „Romantycz­
nych11. Nie o sukces bowiem tutaj, lecz o ty­
tuł spór idzie, a o tytuł mniejsza, skoro sukces 
jest....

Mam tedy szczery żal do losu a raczej 
do wychowawców moich, że mnie wczas nie 
nauczyli czytać w partyturze i oceniać nale­
życie „górę, dół i średnicę11 w gardzielach 
ludzkich; — mam żal do „Psyche11, że wów­
czas — och, dawno! — gdy całowała mnie 
w usta, aby, wedle przepisu panny Wójcic­
kiej, obudzić duszę moją z niemowlęcych po­
wijaków, nie tknęła mnie zarazem swym pal­
cem w uszny bębenek, aby stał się jak arfa 
eolska czułym na wszelkie misterya harmonii.... 
Wówczas pisać mógłbym z rozweseleniem o 
wciąż żyjącej pełną salą „Wesołej dwójce11 
i używałbym bez obawy wyrazu „leży11 a bo­
gaty doświadczeniem i strasznym przykładem 
p. Sygietyńskiego, któremu p. Sienkiewicz, 
śpiewak w Warszawie, zagroził procesem o 
dyfamacyę, dożywotniem więzieniem lub „czemś 
podobnem takiem11 — miałbym dla utraty 
głosu tylko wymowne milczenie a dla „leżą­
cych w głosie11 niebosiężne zachwyty, aż do 
zawrotnych bezgranicz najwyższego superla­
tywu....

Przepadło!... Okrutna Psyche zapomnia­

ła wtajemniczyć mnie w masoneryę kontra­
punktu i kazała być — jak ów Samarytanin, 
który „w liście z aloesu obwija zwiędłe u- 
marłego serce...11 Przyjemne zatrudnienie! — 
A jednak na pierwszem przedstawieniu „Psy­
che11 miałem chwilę miłego złudzenia. Zda­
wało mi się, sądząc po oklaskach, po kilka- 
krotnem wywoływaniu autorki, po kwiatach, 
jakimi ją  darzono, że ta „tragedya dziecięca11 
potrafiła przemówić do dorosłych ludzi. Sły­
szałem wprawdzie w antraktach, rozmaite 
krytyczne wyroki. Ale nie na darmo od lat 
tylu spełniam rolę Samarytanina i sporządzam 
dla serc zwiędłych powijaki z liści aloesu.— 
Dawniej oburzały mnie bezlitosne krytyki 
pracy ludzkiej, nieuznawanie talentu, dowol­
ne przerabianie lub wyrzucanie aktów, naiwne 
często domaganie się innej akc-yi, iunych bo­
haterów, innego zakończenia — słowem in­
nej sztuki, — dziś słucham nie słysząc; na 
zapytania jestem głuchy; po prostu nie mam 
opinii na teatralnym kurytarzu. A wróciwszy 
do domu piszę — nekrolog.

Więc oto zaznaczam, że „Psyche11, tra­
gedya dziecięca dla dorosłych lu.lzi, panny 
Zofii Wójcickiej, która ujrzała światło kinkie­
tów d. 12 b. m., już nie pojawia się na afi­
szu, albowiem, pomimo oklasków, wywoływań 
i kwiatów, ktoś i nikt, jakiś „prażaden11 a 
wszechpotężny krytyk orzekł, że sztuka 
„leży11.

A jednak w naszej ubogiej, coraz uboż­
szej, literaturze dramatycznej, utwór p. Wój­
cickiej zasługiwał na lepszy los. Wyróżnia 
się on zaszczytnie samodzielnością myśli głó­
wnej i przeprowadzeniem niektórych chara­
kterów; wyróżnia się pewną śmiałością sy- 
tuacyi, jasnem zaznaczeniem braków w na­
szej pedagogii domowej i wskazaniem głó­
wnego źródła zboczeń w charakterach i u-

sposobieniach naszej dzisiejszej młodzieży. Nie 
rażą mnie też wcale pewne reminiscencye, 
czy "też podobieństwa Ibsenowskie lub Mae- 
teriinkowskie; jest to bowiem takie podobień­
stwo, jakie jest n. p. w charakterze pisma lu­
dzi jednego stulecia, — podobieństwo mniej 
lub więcej dla współczesnych nieuchwytne, a 
tak jednak istotne, że pozwala później na 
pierwszy rzut oka określić czas pochodzenia 
pisma. To wszakże nie zaciera bynajmniej 
zasadniczych, indywidualnych rysów, a one 
właśnie świadczą, mojem zdaniem, że autorka 
„Psyche11 ma rzeczywisty dramatyczny ta­
lent. Uznało go grono sędziów na ostatnim
konkursie Wydziału krajowego, wyróżniając 
„Dyletantów11, rzecz nawet scenicznie słabszą, 
lecz także odbijającą tłem i myślą od całego 
mnóstwa szarzyzny w pomysłach i przepro­
wadzeniu. Utwory panny Wójcickiej dają wi­
dzowi dużo do myślenia, a to może niektó­
rych utrudzać, lecz, mojem zdaniem, wadą 
stanowczo nie jest. Natomiast jest wadą to," 
co wypływa z małego jeszcze doświadczenia 
autorki w pisaniu rzeczy scenicznych: wadą 
jest zbyt usilne staranie, aby pewne chara­
kterystyczne momenta uwydatnić widzowi; 
co wywołuje czasem rozwlekłość dyalogów, 
a czasem nawet powtarzanie się podobnych 
sytuacyi i niezbyt w akcyi umotywowane 
wchodzenie na scenę osób, które mają
jeszcze „coś do powiedzenia11. —■ A mó­
wią one długo, nieraz tak długo, że osła­
biają dobry skądinąd efekt sceniczny. — 
Ale za to myśl główna utworu jest prawdzi­
wa i głęboka a postawienie głównych posta­
ci — z wyjątkiem Reginy — bez zarzutu. 
Owa pani Łaska, to przecież typ, naszkico­
wany lekko a wiernie. Bardzo dobra kobieta 
w gruncie, kochająca swoje dzieci, ale tak, 
jak to bywa zwykle! Opiekuje się niemi tro-
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sądnie się nie da. Zarzut tedy braku należy­
tej energii i opieszałości w ściąganiu zale­
głych podatków słusznie lwowskiemu magi­
stratowi zrobić można. W przyszłości wadli­
wość ta musi być stanowczo usuniętą, obo­
wiązkiem zaś Eady miejskiej jest w tym kie­
runku z całą usilnością współdziałać.

Sprawy parlamentarne.

W obradach parlamentu nastąpiła kilku­
dniowa przerwa. Izba poselska odbędzie posie­
dzenie— jak, wiadomo— we środę o g. 5 po 
południu. Dzisiaj w poniedziałek miało odbyć 
się posiedzenie komisy i wódczanej, we wtorek 
komisyi kolejowej i inwestycyjnej, a we środę 
znowu wódczanej. Środowe plenarne posie­
dzenie Izby rozpocznie się od nagłego wnio­
sku pos. Hrubego, w sprawie spisu ludności.

N . F r. Presse dowiaduje się z kół par­
lamentarnych, że w łonie Rządu odbywają 
się narady co do jego stanowiska w kwestyi 
budowy dróg wodnych. Rząd w zasadzie go­
tów jest zapewnie w drodze prawodawczej 
budowę dróg wodnych i przyjąć znane pro- 
pozycye rady przemysłowej, decyzya wszakże 
Rządu zawisłą jest od tego, czy znajdzie się 
pokrycie na opędzenie kosztów budowy tych­
że dróg. Słychać, że P. Minister skarbu stoi 
na tem stanowisku, że jeśli zostanie uchwa­
loną akcya w wielkim stylu, będzie potrze­
bował na pokrycie wydatków nowych docho­
dów. Proponowane podwyższenie podatku od 
spirytusu po nad stopę, przewidzianą w prze­
dłożeniu rządowem, ma być użyte jako kom­
pensata za ubytek dochodów z należytości z 
tytułu przenoszenia własności, dalej za uby­
tek dochodów z myt i z podatku rentowego ; 
P. Minister skarbu będzie potrzebował też 
nowych funduszów, gdyby pensye wdów i 
sierót po urzędnikach, wyznaczone na zasa­
dzie dawnych ustaw, miały być z iw nane z 
płacami według nowej ustawy pensyjnej. N. 
F r. Presse donosi w końcu, że ostateczna de- 
cezya w sprawie budowy dróg wodnych na­
stąpi w najbliższym czasie.

Według Slavische Correspondeng posło­
wie czescy oświadczają, że dotychczasowe u- 
kłady ich w sprawie sytuacyi parlamentar­
nej i umożliwienia prac parlamentu tyczyły 
się tylko okresu sesyi przed świętami Wiel­
kanocnemu Co się tyczy taktyki w okresie 
po Wielkiejnocy, delegacya czeska ma wolne 
ręce. Taktyka jej zależeć będzie od sytuacyi 
i od usposobienia, jakie wówczas będą pa­
nować.

Na ostatniem zebraniu przewodniczących 
klubów parlamentarnych, żalił się poseł Kath- 
rein, że w Izbie odczytuje się interpelacye, za­
wierające obrazę i napaści na Kościół katoli­
cki. Postępowanie to nazwał nadużyciem nie­
tykalności poselskiej i zapytywał, czy i nadal 
będzie się uważać parlament za środek obra­
żania katolickich uczuć ludności i czy rze­
czywiście Kościół katolicki jest obecnie vogel- 
frei ?

W komisyi przemysłowej przydzielono 
referat o zmianie §. §. 59 i 60 ordynacyi

skliwie, dopóki nie podrosły, ale gdy już po­
czynają latać o własnych skrzydłach, gdy w 
ich duszach budzą się myśli, pojęcia, wątpli­
wości, a w nerwach czy zmysłach nieokre­
ślone pragnienia, — wówczas pani Łaska 
nie jest w stanie nadać im kierunku, a że 
jest wdową, młodą jeszcze i ładną, więc za­
myśla sama o nowym związku małżeńskim. 
Postać ta byłaby wyszła daleko lepiej sceni­
cznie, gdyby pani Rotterowa, postarała się 
była, nie tylko o poprawność gry, lecz o sil­
niejsze zaakcentowanie indywidualności tej 
lekkomyślnej, sobie oddanej, nieco zalotnej i 
pretensyonalnej, bo farbującej włosy i brwi, 
wdówki. — Obok niej rosną dwie córeczki: 
starsza Helena, młodsza Ludka, pierwsza my­
śląca głębiej, o wyobraźni podnieconej nie­
właściwą lekturą; druga, prawdziwe enfant 
tcrribl™ która wiele już podsłuchała i pod­
patrzyła i także ciekawa jest treści książek, 
jakie student Tadzik przynosi w sekrecie jej 
starszej siostrze. — Wszyscy ci dorastający 
żyją bez kierunku, dręczeni myślami i pra­
gnieniami, których źródła nikt im nie wyja­
śnia, albo zbywa uśmiechem, lekceważącym 
wykrzyknikiem: dziecko jesteś! to nie dla 
ciebie! nie nudź mnie!... Tymczasem, obu­
dzona dusza domaga się kierunku, a nie znaj­
dując go,'nie mając, jak dawniejsze pokole­
nia ideałów, nie widząc przed sobą ani szczy­
tnych poświęceń ani bohaterstwa, brnie sa- 
mopas i sięga do rzeczywistych „zawrotnych 
bezgranicz"" analizy, tracąc moralną podstawę. 
W Helenie, pomimo niezdrowej lektury, jest 
jeszcze wielka dziewiczość myśli i uczuć; gar­
nie się ona do matki, chciałaby z nią pozo­
stać sama, pod jej skrzydła schronić swą za­
niepokojoną duszę, — ale oto rozwiewa się 
to wszystko na widok matki w objęciach na­
rzeczonego, p. Czopowicza, a w okrzyku He- 
ieny, kończącym doskonale akt pierwszy, w 
okrzyku, pełnym wyrzutu i zgrozy; mamo!

przemysłowej, posłowi W eiskirchnerowi; re­
ferat o handlu domokrążnym przekazano sub- 
kemitetowi, do którego z Polaków' należy po­
seł Piepes-Poratyński, wreszcie o wyszynku 
gorących napojów otrzymał referat p. Stpjan

W komisyi sądowej referował poseł Pat- 
tai o kasach sierocińskich.

Komisya rolnicza przyjęła projekt usta­
wy posła Finka o obrocie masła i sera.

Komisya konstytucyjna mawybrać prze­
wodniczącym posła Pattai ja; komisya dla po 
datku od wódki odda przewodnictwo posłowi 
Kathreinowi, referat zaś przydzieli posłowi 
Dawidowi Abrahamowiczowi

Deutsche Corresp., twierdzi, jakoby Mi­
nisterstwa sprawiedliwości i spraw wewnętrz­
nych zgodziły się już na pewne przedwstę­
pne kwestye w sprawie reformy ustawy pra­
sowej. Wedle tej wiadomości postępowanie 
objektywne ma być ograniczone (nie znie­
sione) i kolportaż pism dozwolony. Sprawy o 
obrazę czci i o obrazę Majestatu mają być ode­
brane sądom przysięgłym, Kolportaż (który 
zresztą nie będzie się rozciągać do pism ulo­
tnych), zależny będzie od ścisłego przestrze­
gania przepisów o przedkładania egzemplarzy 
obowiązkowych i dotrzymywania terminów, 
w których sprzedaż uliczna pism peryodycz- 
nych może być rozpoczętą. Obostrzoną też ma 
być metoda wykonywania konfiskaty.

Mim  P i l  I  KUB
Berlin, 16 marca.

W Izbie deputowanych bej mu pruskie­
go weszły wczoraj na porządek dzienny obrad 
dwie ważne dla ludności polskiej spraw y: 
fundusz w wysokości 600.000 marek, dawa­
ny do dyspozycyi naczelnym prezesom Księ­
stwa Poznańskiego, Zachodnich Prus i pre­
zesowi regencyi opolskiej na subwencyonowa- 
nie niemczyzny w tych dzielnicach, oraz etat 
komisyi kolonizacyjnej.

Szereg mówców otworzył poseł ks. dr. 
J a ż d ż e w s k i ,  który zapytał się ministra, 
w jaki sposób i na co rząd ten fundusz wy­
daje i zużywa? Mówcy wiadomo, że rząd 
wspiera z niego niemieckich kupców i prze­
mysłowców, aby skuteczniej mogli konkuro­
wać z Polakami. Ludności polskiej zarzuca 
się stale, że bojkotuje Niemców; zarzut ten 
jest niesłuszny i wręcz niezrozumiały. Nie 
Polacy Niemców, lecz Niemcy Polaków boj­
kotują. Wystarcza wskazać jedynie na nowe 
rozporządzenie władzy wojskowej, zabrania™  
ee żołnierzom kupowania u Polaków. Dalej 
rząd wspiera z funduszu dyspozycyjnego u- 
rzędników niemieckich, udzielając im pomocy 
na wychowanie dzieci System taki prowadzi 
do różnych nadużyć i skłania urzędników do 
przesadnej gorliwości w celu zaskarbienia so­
bie jak największej łaski wyższych władz i 
uzyskania zapomogi. Zapomogi dostają nawet 
niemieccy lekarze, aby mogli wypierać pol­
skich. Jeśli rząd chce dowieść, iż pragnie ob­
chodzić się sprawiedliwie z Polakami, nie po­
winien udzielać podobnych wsparć jednostron­
nych. Mylne zresztą jest mniemanie, że fun-

m am o! zawarta jest cała tragedya rozczaro­
wania tej młodzieńczej duszy. — Lżej to poj­
muje Ludka ; ona już podpatrzyła dawniej za­
loty Czopowicza, nazywa go ze śmiechem „oj­
czulkiem !“ ale gotowa wpaść w7 gniew, gdy jej 
mówią, że jest dzieękiem, że tego lub owego 
nie rozumie, ona zaś „nie tak bardzo już nic 
nie wie!“. — I Ludka jest puszczona samo-
pas i jej dalszy los budzi trwogę. Najbar­
dziej wszakże zagrożonym jest Tadzik. Był w 
nim materyał może na myśliciela, lecz i te­
mu studentowi nikt nie wskazał kierunku, — 
zaczął więc myśleć bezładnie; -zaniedbał wła­
ściwą naukę, matury nie zdał, a stał się 
ni uznanym „geniuszem" z chorymi nerwami 
i coraz bardziej chorym mózgiem, przełado­
wanym zbyt wcześnie teoryami Biichnera 
i Spencera. Chwytają go różne „zawrotne 
bezgranicza“ , baudelairowskie „Spojrzenia11 
przepalają mu duszę i on, pogrążony w 
niepewności, czy to, co go otacza i to 
w co nni kazano wierzyć, rzeczywiście istnie­
je, kończy obłędem i samobójstwem.... Te 
trzy postacie: Heleny, Ludki i Tadzika sta­
nowią właściwą „tragedyę dziecięcą" a przy 
bardziej skupionej w około nich akcyi, by­
łaby ona i w pojęciu i .scenicznie bez za­
rzutu. Psuje się to jednak, gdy w drugiej
odsłonie pojawia się Regina, siostra Tadzika
Przybywa jako wybawicielka, jako wcielenie 
spokoju, i zdaje się zrazu, że owładnie te- 
mi choremi duszami, że nada im włfsciwy 
kierunek. Z początku mówi trzeźwo i rozsą­
dnie, gdy w tem ni stąd ni zowąd zaczyna 
deklamować o „ pałacu i pocałunkach PSp- 
che“. Galerya bije nie wiedzieć dlaczego_ sza­
lone brawa, woła bis! wrażenie przepada a 
Regina, owa „mistrzyni dusz", zapomina już 
zgoła o akcyi ratunkowej, zapomina o Tadzi- 
ku, Helenie i Ludce, najniespodziewaniej. w 
akcie trzecim rozmiłowywa się, jak zwykła 
„nieopierzona gęś", w kuzynku Władysławie

dusz rzeczony pomaga niemczyźnie; szkodzi 
on jej więcej może, niż rzekoma konkureneya 
polska.

Wiceprezes gabinetu i minister skarbu 
dr. Micjuel replikował natychmiast w tonie 
niezwykle ostrym i wykluczającym wszelką 
myśl pojednawczą. Powiedział mniej więcej: 
Rząd pruski starał się od wielu dziesiątków lal 
zażegnać walkę narodowościową pokojowymi 
środkami — ale nie dopiął w tym kierunku celu. 
Dziś byłoby to nąjzgubniejszem dla Prus złu­
dzeniem, gdyby brał pod rozwagę odstąpie­
nie swej obecnej „polityki polskiej". Rząd 
pozostawia Polakom jak najszerszą swobodę 
— jest atoli uprawniony przesiębrać wszyst­
ko, co może wzmocnić niemczyznę. Polacy 
uważają się za państwo w państwie i w ka­
żdym takim środku dopatrują się ata­
ku na swą narodowość. Na to obojętnie pa­
trzyć nie możemy. Interes nasz wymaga 
wprost, abyśmy Niemców podtrzymywali w 
dzielnicach polskich, popierali tam niemiecką 
cywilizacyą i kulturę. To też, udzielając sub- 
wencyi na budowę nowego teatru w Pozna­
niu, postawiliśmy wyraźny warunek, aby w 
teatrze tym grywano tylko sztuki niemieckie. 
Polacy spokojnie przecież mogliby uczęszczać 
do teatru niemieckiego; nie czynią atoli tego, 
aby się nie poddawać wpływom niemieckiej 
kultury. Także po wybudowanem muzeum 
imienia cesarza Wilhelma spodziewamy się- 
dobrego wpływu na ludność polską. Bojkot 
w Księstwie Poznańskiem rozpoczynali zawsze 
Polacy, Niemcy muszą się przeciwko temu 
bronić. Fundusz dyspozycyjny oddajemy do 
dobrowolnego rozporządzenia władzom prowin- 
cyonalnym, one bowiem wiedzą lepiej, niż my 
tu przy zielonym stole, jak i na co go użyć. 
Ponieważ zaś dziś potrzeba silniejszych środ­
ków odpornych przeciwko zaczepnośei Pola­
ków, więc też żądamy podwyższenia tego 
funduszu. Niemczyznę w dzielnicach polskich 
tak trzeba wzmocnić, aby skutecznie mogła 
współzawodniczyć z Polakami. Mam też na­
dzieję, że i energia narodowa Niemców stale 
wzrastać będzie; nie powinni się oni oglą­
dać wyłącznie na pomoc państwa, lecz głó­
wnie polegać na samopomocy. Nie żądamy 
bynajmniej od Polaków, aby wyrzekli się 
swej narodowości, lecz tylko, aby porzucili 
wrogą postawę względem Niemców, aby 
czuli się wiernymi poddanymi państwa pru­
skiego. Gdy to nastąpi będziemy mogli za­
niechać całego szeregu środków represyjnych. 
Wtedy też obchodzilibyśmy się z Polakami 
tak łaskawie i humanitarnie — jak żadne 
inne państwo nie obchodzi się z obcą mniej­
szością.

Ks. J a ż d ż e w s k i  nie zaniechał od­
powiedzi i tak mniej więcej sformułował 
swoją replikę; Nieprawdą jest jakobyśmy 
chcieli tworzyć państwo w państwie! Rząd 
praski dał nam — przyaneksyi polskich dziel­
nic przyrzeczenia, których nigdy nie dotrzy 
mał, przeciwnie, rozpoczął zaciętą politykę 
antypolską. Czyż w obec tego dziwić się można, 
że się Polacy bronią ? Faktem jest, że rząd 
dąży do wytępienia narodowości polskiej. Już 
od trzydziestu lat pojawiają się w tym kierunku 
przeróżne środki. Czyż pielęgnujecie w szko­
łach język polski, czy Polak może się przed 
sądem posługiwać językiem ojczystym? —

i wpada w czarną rozpacz, gdy się okazuje, 
że Władysław kocha Helenę. Wcielenie spo­
koju, staje się nagle burzą, złą, pełną błyska­
wic zazdrości i gromów gniewu nawałnicą, 
która tragiczny koniec Tadzika przyspiesza a 
Helenę i Ludkę porzuca na los szczęścia. 
To też i panna Arkawinówna, pomimo swego 
niezaprzeczonego talentu, nie zdołała uczynić 
z tego nienaturalnego typu, jednolitej i pra­
wdziwej postaci. Nie jest to winą artystki, że 
autorka kazała jej wrażenie spokoju popsuć 
zaraz w drugim akcie sztuczną deklamacyą 
a w ostatniej odsłonie wykoleić się ze swej 
roli niepotrzebnym romansem i zbyt długo 
siedzieć na ziemi, ze wzrokiem utkwionym w 
„prażadną" przestrzeń, ażeby dać czas Tadzi- 
kowi zobaczyć stłuczony symboliczny wazon i 
poszukać wyjścia z zawrotnych bezgranicz za 
pomocą kuli rewolwerowej. Regina ma lat 
blisko trzydzieści, więc jej tragedya nie jest 
dziecięcą a psuje rzeczywisty dramat, jaki się 
odbywa w sercach Heli, Ludki i Tadzika. — 
Słuszny można mieć żal do Reginy, że swo- 
jem niefortannem pojawieniem się szkodę 
przyniosła całości właściwej tragedyi, tak do­
brze zarysowanej i wybornie odegranej przez 
pp. Bednarzewską i Jankowską i p. Nowa­
ckiego. Hela pani Bedriarzewskiej, tchnęła 
uczuciem i wdziękiem a swem rozczarowaniem 
i wątpliwościami, zarówno jak i siłą uniesień, 
artystycznie miarkowaną, wywierała mocne wra­
żenie. Scenicznym temperamentem, swobodą, 
werwą i tą pustotą dziecięcą, czasem złośliwą 
a subtelnie cieniowaną, tą ciekawością pod­
słuchującą z natężeniem i podpatrującą, tą pa­
mięcią o najdrobniejszych szczegółach roli, od­
znaczyła się chlubnie Ludka panny Jankow­
skiej. P. Nowacki jako Tadzik, stworzył typ 
doskonały, zupełnie różny od swoich zwy­
kłych, typ nie łatwy a jednak w całości i 
szczegółach subtelnie wykończony. Z ról 
innych wypada nam zaznaczyć bardzo dobrą

N ie ! — a mimo to zarzucacie nam, że my za­
czepiamy Niemców pierwsi, zarzucacie nam 
jakąś wrogą agitacyę! A czyż dopiero wy­
głoszona mowa ministra Miąuela nie była 
także mową agitacyjną? Wezwanie jego, aby 
Niemcy wzmacniali swą narodową energię, 
stanie się u was po prostu hasłem do za- 
wziętszej jeszcze walki z Polakami. Przy 
każdej też sposobności wskazujecie na ostry 
ton niektórych naszych gazet, — a czyż ha- 
katyści i ich organa łagodniej przemawiają i 
piszą ? Ubolewamy nad tą agitacyą ! Spełniamy - 
takie same obowiązki, jak wszyscy inni obywa­
tele państwa, to też żądamy tych samych praw ! 
Wszelkie nasze usiłowania i starania w tym 
kierunku napotykają na odmowę — zatem dzi­
wić się nawet nie wolno, że wzburzenie i roz­
goryczenie wzrasta wśród ludności polskiej.

Rozdrażniony widocznie powyższymi wy­
wodami minister dr. Miąuel zabrał jeszcze raz 
głos i tak przemówił:

Ks. Jażdżewski twierdzi, że Polacy speł­
niają wszystkie swe obowiązki względem pań­
stwa. Być może, my atoli żądamy od nich 
więcej. Żądamy przywiązania .do państwa. 
Wasze gazety uważają Polaków zawsze prawie 
tylko za „Prusaków z musu". Mamy tedy do j 
czynienia z ludnością, która tylko z musu 
poddaje się porządkowi w państwie i przyna­
leżności do państwa. O tem , aby szkoła 
kształciła młodzież w dwóch językach — ani 1 
mowy być nie może; musimy tedy uczyć w 
niej przedewszy.stkiem języka państwowego, 
bez którego zresztą i Polacy obyć się nie 
mogą. Innemu językowi możemy tylko tyle 
przyznać, na ile dozwala interes niemczyzny 
i państwa. Stanowiska naszego zmienić nie 
możemy. Gdyby atoli Polacy jasno i otwarcie , 
nam oświadczyli, że o monarsze i państwie 
pruskiem myślą tak samo, jak Niemcy — I 
wówczas zaraz by stanął między nami pokój. 
Dlaczegóż milczycie? — zrzućcie kamień z 
serca — nie ukrywajcie prawdy: — jeśli rze­
czywiście żywicie względem Prus uczucia lo­
jalne! Dzieje i istota państwa naszego wyzna­
czyły mu jasne i wyraźne drogi; danego 
słowa dotrzymujemy! Gdy Polacy złożą nam 1 
takie oświadczenie i podadzą nam rękę — 
wtedy — ręczę za to, ręki tej nie o d r z u c i m y . 
(Huczne oklaski na prawicy. P. Wangenheim, 
wódz agraryuszów niemieckich, woła do posła j 
Jażdżewskiego: „No, spróbujcież raz!" — i 
(wielka wesołość). Poseł Jażdżewski kłania się i 
ministrowi Miąuelowi, — (ponowna wesołość).

Przeciw polityce antipolskiej zwrócił się 
jeszcze poznański poseł K i n d l e r ,  członek 
stronnictwa richterowskiego, i oświadczył, że 
jego rodacy w Poznańskiem „nie zawsze" zga­
dzali się na środki, podejmowane przez rząd 
przeciw Polakom. Rząd także niejeden błąd 
popełnił, mianowicie w dziedzinie rozporzą­
dzeń językowych.

Na tem zamknięto dyskusyę. Nad pozy- 
cyą funduszu dyspozycyjnego odbyło się na 
wniosek posła Jażdżewskiego osobne głosowa­
nie. Przyjęto ją  przeciw głosom Polaków, woli 
nomyślnych i centrum.

Przy obradach nad etatem komisyi ko­
lonizacyjnej zabrał głos poseł Władysław 
Brodnicki i wykazywał, że ustawa, koloniza- 
cyjna jest jedną z najgorszych ustaw wyją­
tkowych przeciw Polakom. Sposób jej wyko-

postać Henia, który swoją prostodusznością 1 
werwą młodzieńczą odbija od tragizmu Ta- 
dzika,. P. Klimontowicz odegrał tę rolę bar­
dzo dobrze, w tonie właściwym a z prawdą- 

Z powodu różnych przeszkód, nie ffl°' 
głera dotychczas spełnić obowiązku sprawo­
zdawcy z przedstawienia krotochwili p. Kaz1' 
mierzą Glińskiego p. t. „Baśka". Więc ch°' 
ciaż poniewczasie krótko zaznaczę, że jest 
rzecz, pisana z werwą sceniczną i spory01 
zapasem humoru, czasem nieco try w ia ln e j’ 
ale niepozbawionego cech staropolskich. Gł°' 
wną postacią jest Radziwiłł „Panie Kocha0'  | 
ku", pojęty „anegdotycznie", jowialnie, ch°' j 
ciaż może byłaby pora, aby słynny wojewo^1 J 
wileński wystąpił na scenie już nie jako ij1'  i 
baszny hulaka, lecz jako działacz, który ffl>a .' 
chwile niepośledniego znaczenia na arenie p0' , 
litycznej, a myśli i przejścia nieraz bard*0 
tragiczne. W tym kontraście wrodzonej Wp' 
sołości i swawolnej fantazyi magnata, z j e j  i 
uczuciami i losemK byłby może zawiązek ajp | 
cyi rzeczywiście dramatycznej. Ale p.  Glińskl 
dał nam tylko „krotochwilę" i tem poha®0' 
wał zbyt daleko idące wymagania. Dał 0 
zek pełen humoru, o dyalogu barwnym i ^  
wyra, o sytuacyi może niezbyt prawdopoo0_ i 
bnej, lecz zajmującej. Wyborna gra pani Shjj j 
chowicz w roli tytułowej, p.  Romana w r° j 
księcia i p. Chmielińskiego w roli podstępj j  
go klechy Jaksy, oraz całość gry innych 
tystów, rzeczywiście bez zarzutu, J
przyczyniły się do powodzenia tej /wesołej 
niepretensyonalnej sztuki, która sp*fn ia svjU
zadanie, bo nie kusząc się o odtw lorzenie F 
kiejś chwili dziejowej, czy też t-typów h° ^  
terskich, przynosi widzom tak pc lżądane 1 
weselenie. *

Adam  Krec
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nania wykazuje nadto, że dąży się do spro- 
testantyzowania polskich dzielnic. Na dowód 
słuszności swego twierdzenia, że komisya ko- 
lonizacyjna dąży nie tylko do wyrugowania 
Polaków, ale także do rugowania katolików, 
powołuje się mówca na cyfry: Osiedlono ogó­
łem 4277 rodzin, z tych jest tylko 281 ka­
tolików. Niektóre katolickie kościoły tak są 
otoczone protestanckimi kolonistami, że istnieje 
obawa, iż stać będą pustkami. Mówca kończy 
swoją mowę słow y: Mimo wszelkiej niena­
wiści, jakiej doznajemy, mamy w Bogu na­
dzieję, że nie siła zwycięży nad _ prawem, 
tylko, że prawo zwycięży nad siłą i że musi 
zwyciężyć.

Po krótkiej dyskusyi, podczas której 
mówca centrum oświadczył, że stronnictwo 
jego uważa ustawę kolonizacyjną za narusze­
nie konstytucyi, przyjęto znaczną większością 
głosów etat komisyi kolonizacyjnej.

D o t i i c y  so lscy  i  W estfalii.
Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego znowu przedmiotem dyskusyi 
byli Polacy. Wywołał ją  soeyalista Sachs, 
uskarżając się na stosunki, panujące w ko­
palniach nadreńokich i westfalskich. Dotąd 
socyaliści okazywali zawsze wielką niechęć ro­
botnikom polskim, uważając ich zarówno za 
przeciwników politycznych, jak i za groźnych 
współzawodników dla robotnika niemieckiego. 
Obecnie, gdy skutkiem zaostrzenia się stosun­
ków socyalistom zdaje się, że mogą uczynić 
próbę celem pozyskania robotników polskich 
dla swego programu, zmienili swoją taktykę 
i ujmują się za nimi w parlamencie. Przed 
kilku laty wydano na rozkaz rządu, po części 
za staraniem związków socyalno-demokraty­
cznych, rozporządzenie, według którego do 
niektórych prac w kopalniach nadreńskich i 
westfalskich wolno uży wać tylko robotników, 
umiejących po niemiecku, a rozporządzenie 
uzasadniono potrzebą, abyj robotnicy rozumieli 
niemieckie przepisy o środkach ostrożności w 
kopalniach.

Otóż poseł Sachs zażądał, aby obok 
przepisów niemieckich umieszczono polskie, 
ponieważ w wielu kopalniach pracuje bardzo 
wielka liczba Polaków. Nieznający języka nie­
mieckiego robotnik może narazić kopalnię i to­
warzyszów swoich na wielkie niebezpieczeń­
stwo, trzeba mu więc dać możność zaznajo­
mienia się z treścią przepisów i w tym celu 
dodawać do tekstu niemieckiego tłómaczeuie 
polskie.

Narodowo - liberalny poseł Hilbeck za­
protestował stanowczo przeciw temu żądaniu, 
bronił napisów wyłącznie niemieckich i oświad­
czył, że robotnik polski, który chce pracować 
w kopalniach, powinien nauczyć się po nie­
miecku. Władze krajowe nie mogą popierać 
dążności przenoszenia agitacyi polskiej do oko­
lic rdzennie niemieckich.

Poseł katolicki Hitze przeciwnie twier­
dził, że skoro kopalnie potrzebują robotników 
polskich, to powinny też umożliwić im po­
znanie przepisów obowiązujących przy pracy. 
Chodzi nie o agitacyę polską, lub przyznanie 
szczególnych praw językowi polskiemu, lecz 
o bezpieczeństwo kopalni i robotnika.

Dyskusya nie doprowadziła do żadnego 
wyniku i tego też poseł Sachse z pewnością 
wcale nie pragnął. Chciał jedynie zwrócić 
uwagę robotników polskich na zachodzie, że 
mogą spodziewać się uwzględnienia swoich 
żądań tylko przy pomocy socyalnej - demokra- 
cyi i przez to zachęcić ich, aby przystępowali 
do stronnictwa. Zresztą także na Szląsku i w 
Poznańskiem starają się socyaliści bardzo usil­
nie o zdobycie sympatyi robotników polskich.

Petersburski K raj donosi, że katedra bi­
skupia w Płocku została już obsadzona. Bi­
skupem mianowany ks. kanonik Szembek z 
Saratowa.

Z Wilna.
(Projekt założenia w Wilnie Politechniki. — 
Sprzedaż Werek. — Statystyka ludności Wilna).

W końcu roku zeszłego Towarzystwo 
rolnicze wileńskie podjęło myśl założenia 
w Wilnie politechniki z trzema wydziałami, 
mającymi najbliższy związek z rolnictwem. 
Obecnie marszałek gubernialny kr. Plater, w 
charakterze prezesa zarządu Towarzystwa rol­
niczego, zwrócił się do guberniałnych mar­
szałków trzech wchodzących w skład generał- 
gubernatorstwa gubernij, oraz do przedstawi­
cieli miast kraju i do zwierzchności wileń­
skiego okręgu naukowego, prosząc o wzięcie 
udziału w naradach nad tą sprawą. Ponieważ 
myśl założenia politechniki znalazła odraz u 
uznanie i wśród społeczeństwa, i w kołach 
wyższych władz administracyjnych, oraz na­
ukowych, przeto spodziewają się, że wynik 
narad będzie pomyślny. Ze strony miasta

„Gazeta Lwowska" z dnia 1!

W ilna udział materyalny w nakładach na po­
litechnikę polegać ma na ustąpieniu pod gmach 
zakładu placu i, być może, pewnej ofiary pie­
niężnej. Na ten cel ma być przeznaczona 
część placu Łukiskiego.

Ciągnąca się od lat wielu sprawa sprze­
daży Werek pod Wilnem, zakończyła się, jak 
donosi W il. Wiestn., w d. 7 marca.

W dniu tym pełnomocnik księżny Ho- 
henlohe zawarł akt sprzedaży z p. Czepiele- 
wską, żoną gubernatora witebskiego. Nowa 
właścicielka obejmuje Werki w posiadanie w
d. 14 marca r. b.

W ten sposób rodzina ks. Hokenlohe 
przerwała ostatnią nić, jaka ich łączyła je­
szcze z dawnemi posiadłościami na Litwie.

Statystyka ludności Wilna wykazuje, że 
miasto stale się zwiększa. W roku 1869, Wil­
no liczyło 64.000 mieszkańców, w roku zaś 
1897 miało już ich 154.000. Z tej liczby ka­
tolików 47.000, prawosławnych 25.000, ży­
dów 76.000, reszta przypada na inne wyzna­
nia. Daty porównawcze od r. 1869 wykazują, 
że odsetek mieszkańców wyznania prawosła­
wnego i żydowskiego powiększa się w zna­
cznym stopniu, a natomiast powoli zmniej­
sza się procent katolików, który z 85 prc. spadł 
do 31.

K R O N I K A

Lwów, 18 marca,.

— Obiad. Wczoraj o godzinie pół do 8 
wieczorem odbył się w salonach pałacu arcybi­
skupiego obiad, dany przez ks. Arcybiskupa 
dr. Bilczewskiego, jako b. członka Kady szkolnej 
krajowej, dla dawnych kolegów. W obiedzie 
tym wzięli udział: JE. P. Namiestnik Leon 
br Piniński, Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Michał Bobrzyński, członek Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński, ks. prałat dr. 
Lenkiewicz, radcy Namiestnictwa pp.: Poradow- 
ski, Dembowski, Reiner; krajowi inspektorowie 
szkół; radca Dworu Franke, Baranowski, Le­
wicki, German, Dworski, Dziedzicki, Zaleski, 
Tokarski, Matijów; prof. Uniwersytetu dr. Cie­
sielski, starosta Pierożyński, ks. kanonik Biliń­
ski, poseł do Rady państwa Barwiński, radca 
Rządu Gorgolewski, inspektor kolei państwo­
wych Drewnowski tudzież ks. kanclerz dr. Twar­
dowski i ks. sekretarz dr. Warszylewicz.

W czasie obiadu ks. Arcybiskup wznosząc 
toast na cześć gości, w bardzo pięknem prze­
mówieniu podnosił zasługi Rady szkolnej krajo­
wej, około podniesienia narodowego i religijnego 
wychowania młodzieży, przyczem wyraził na­
dzieję, że Rada szkolna krajowa i nadal, mając 
w swem gronie tak wytrawnych mężów nauki 
i cnoty, tymi samymi torami postępować będzie.

Z kolei JE. P. Namiestnik wzniósł zdro-' 
wie ks. Arcybiskupa, jako jednego z najgorli­
wszych członków Rady szkolnej krajowej i za­
znaczył, że ta sama harmonia, jaka dotychczas 
panowała między władzą świecką i duchowną 
w sprawach wychowania publicznego, także i w 
przyszłości się utrzyma.

Po obiedzie dłuższy jeszcze czas pozostali 
goście w salonach pałacu, przepędzając czas na 
miłej pogawędce.

— W iadomości osobiste. Ks. Arcybi­
skup warszawski Popiel po zupełnem przyjściu 
do zdrowia, opuścił jnż zakład okulistyczny radcy 
prof. dr. Wicherkiewieza.

—  Zwiastuny wiosny — bociany — 
zjawiły się wczoraj we Lwowie.

—  Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. Wtorek, dnia 19 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienna, od godziny 7—8 dr. K. Wojcie­
chowski: „Powieść polska w XIX wieku: Ga­
węda i powieść historyczna w do bie reakcyi do 
r. 1860“.

— Koncert symfoniczny. Wydział To­
warzystwa Bratniej pomocy słuchaczów lwowskiej 
Politechniki w tym roku zamiast tradycyjnego 
wieczoru Kopernikowskiego, urządza w dniu 22
b. m. w auli Politechuiki wielki koueert symfo­
niczny na dochód funduszu stypendyjuego im. 
Mikołaja Kopernika. Na niezwykłym tym kon­
cercie wystąpi po raz pierwszy poza teatrem w 
pełnym komplecie orkiestra teatralna pod kie­
runkiem dyrektora opery p. Fr. Spetrino, oraz 
Tow. śpiewackie „Echo“, pod kierunkiem dyre­
ktora p. J. Galla. Jako soliści łaskawie przy­
rzekli współudział: panna Lilien Esten i p.  Ale­
ksander Myszuga; w części deklamacyjnoj wy­
stąpią pierwszorzędne siły naszego dramatu. Bi­
lety są do nabycia w księgarni p. Altenberga, 
oraz w biurze Towarzystwa (gmach Politechniki) 
codziennie od godziny 12— 1 w połndnie.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 20 b. m., o godzone 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzua 17. Na porządku 
dziennym: Dokończenie dyskusyi „O szkolnictwie 
przemysłowem", oraz pogadanka p.  Bronisława 
Chodkiewicza, sekretarza Wydziału krajowego: 
„O taryfach kolejowych".

. marę* 1901.

— Posiedzenie plenarne lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się dziś, 18
b. m., o godzinie 6 wieczorem.

— Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika, odbę­
dzie się we wtorek, dnia 19 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni­
wersytetu (ulica Długosza). Porządek dzienny:
1. Prof. dr. Twardowski: „Formalizm logiczny 
a myślenie". 2. Dr. Niemczycki: „Badanie mle­
ka co do fałszowania wodą" (z demonstr.).

— Czytelnię ludow ą, założoną przez 
akademickie Koło Towarzystwa Szkoły ludowej, 
otwarto wczoraj na przedmieściu Żółkiewskiem, 
w dawnej szkole im. św. Marcina.

— W sprawie budowy dróg wodnych 
w Galicyi odbyło się w sobotę wieczorem w ra­
tuszu posiedzenie komisyi, wybranej przez lwow­
ską Radę miejską. Uchwalono popierać trasę 
Kraków-Sądowa Wisznia-Lwów-Brody. Dziś wy­
jeżdża do Wiednia deputaeya Rady miejskiej, 
złożona z prezydenta dr. Małachowskiego, tudzież 
radnych dr. Głąbińskiego i prof. Dzieślewskiego, 
dla poczynienia odpowiednich starań w tej sprawie.

— Z Kasyna m iejskiego. W piątek 22 
i w sobotę 23 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Bilety od poniedziałku 
18 b. m.

—  Zaproszenia na raut w sobotę 23
b. m. na dochód kolonii wakacyjnej w Tuehli 
już rozesłano.

Ktoby zaproszenia nie otrzymał, raczy zgło­
sić się do komitetn (dyrekcya kolei państwowych 
ulica Krasickich 5, drzwi nr. 128). Tam ró­
wnież otrzymać można bilety wstępu po 4 K. od 
osoby.

W produkcyach koncertowych na tym rancie 
wezmą udział: panie Arkawin, Esten i Gemha- 
rzewska, oraz pp. Elszyk, Ludwig, Myszuga, 
Tarasiewicz i prof. Wolfsthal.

— Zgubione przedmioty. Magistrat m. 
Lwowa podaje do wiadomości, że dyrekcya po- 
lieyi we Lwowie nadesłała rozmaite w miesiącach 
wrześniu, październiku i listopadzie r. z. w rć ■ 
żnych punktach miasta znalezione przedmioty, 
po które dotąd nikt się nie zgłosił.

W celu wykazania prawa własności, ewen­
tualnie odebrania tych przedmiotów, zechcą się 
zgłosić interesowane strony w biurze departa­
mentu I magistratu w godzinach urzędowych w 
przeciągu dni 14.

—  Dla aspirantów do marynarki.
W Akademii marynarki w Rjeee w roku szkol­
nym, rozpoczynającym się dnia 16 września b. r., 
będzie do nadania około 33 miejsc (wolnych, 
pół płatnych i funduszowych). Podania wnosić 
należy do właściwej komendy wojskowej. Wa­
runki konkursu można przejrzeć w starostwach 
i magistratach.

—  W alne zgromadzenie okręgu lwow­
skiego Stow. wzajemnej pomocy dyetaryuszów i 
urzędników we Lwowie, odbędzie się dnia 2 
kwietnia, a w razie braku kompletu dnia 3 kwie­
tnia o godzinie 6 wieczorem w sali rozpraw 
sądu krajowego, przy ul. Trybunalskiej 3.

— Z czytelni katolickiej. Dwie przed 
świętami ostatnie środy (20 i 27 marca) wy­
pełnią pogadanki p. Jana Tarczałowieza o „ar­
chitekturze Odrodzenia w Polsce", które będą 
ilustrowane eennemi rycinami. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

Czytelnia katolicka zawiadamia członków, 
że wybór 4 członków do zarządu odbędzie się 
we środę, dnia 20 b. m. o godzinie 8 wi»- 
czorem.

—  Ponowne otwarcie urzędu poczto­
wego. Z dniem 20 b. m. zostanie ponownie 
otwarty czasowo zwinięty urząd pocztowy w So- 
kołówce, obok Kosowa, w tych samych warun­
kach co dawniej. Z tego powodu, przydzielone 
zostały miejscowości Jaworów i Riczka napowrót 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Sokołówce 
obok Kosowa.

— Celem przyjmowania zgłoszeń co do 
zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież 
w celu innych urzędowych czynności, dla utrzy­
mywania ewidencyi katastru podatku gruntowe­
go, urzędnik pomiarów obecny będzie w lokalu 
Archiwum map we Lwowie w dniach 1, 2, 3 
kwietnia b. r.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się 
w dniach powyższych u urzędnika pomiarów ze 
zgłoszeniami tyczącemi się spraw utrzymywania 
ewidencyi katastru, lub przedłożyć dokumenta 
odnoszące się do zmian zaszłych w posiadaniu 
gruntów, lub też wreszcie podać ustnie wyja­
śnienia.

—  Złote wesele. Niezwykłą tę uroczy­
stość obchodzą dziś p. Brunon Rogalski, nota- 
ryusz w Dobczycach, i żona jego Antonina z 
domu Łobeska 1° voto Strasserowa 2° voto Ro­
galska.

Pani Rogalska jest matką p. Józefowej Me- 
runowiczowej, żony c. k. radcy Namiestnictwa.

Z córek jubilatów’, Brunona jest zamężną 
za p. Bruchnalskim, inspektorem szkół w m. 
Lwowie, a Helena za dr. Stanisławem Winda- 
kiewiczem, docentem Wszechnicy Jagiellońskiej.

=  Usiłowane samobójstwo. Franciszka 
Rollauer, wdowa po Janie, byłym hamowuiezym 
kolei państwowych, matka 3 dzieci, skoczyła

dziś o godzinie pół do 8 rano z ganku II. pię­
tra realności pod 1. 30 przy ul. Ormiańskiej na 
bruk podwórza, przyczem odniosła złamanie obu 
nóg i ciężkie skaleczenia głowy. Pogotowie sta- 
eyi ratunkowej odstawiło nieprzytomną do szpi­
tala powszechnego. O ile zbadano, nędza i roz­
strój nerwowy, z powodu długotrwałej choroby 
były powodem tego rozpaczliwego kroku.

=  Kradzieże we Lwowie. Z mieszkania 
profesora i posła do Rady państwa dr. Starzyń­
skiego pod 1. 10 ul. Trzeciego Maja skradziono 
garnitur frakowy, kontusz czarny ze złotymi 
guzami, wysadzanymi perłami i granatami, spo­
dnie uniformowe galowe, oraz torebkę, zawiera­
jąca legitymacyę na kolej państw, nr. 1853 
z fotografią i taką samą na kolej północną.

Wczoraj wieczorem z mieszkania rotmi­
strza J. L. pod 1. 1 ul. Balonowa, skradziono 
budzik bronzowy graniasty, bluzę, kabat i spo­
dnie oficerskie, buty z ostrogami, bieliznę zna­
czoną literami J. L. oraz album pluszowe z fo­
tografiami oficerów. Łączna szkoda wynosi 400 
koron.

— Nieszczęśliw y wypadek. Na dworcu 
budowlanym miejskim przy ul. Zielonej, składano 
wczoraj popołudniu siano na strych w ten spo­
sób, że parobcy podawali je widłami kobietom, 
które następnie siano na strychu układały. Pod­
czas tej czynności jeden z parobków podając 
wiązkę siana żonie furmana Franciszce Kisielo- 
wej, pchnął ją przez nieuwagę widłami żela­
znymi w okolicę prawej piersi. Stacya ratunko­
wa opatrzyła ranę.

— Ogólne zgromadzenie członków kra­
jowego Towarzystwa zaliczkowego nauczyciel­
skiego odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 b. m.,
0 godzinie 9 rano w prywatnej szkole handlo­
wej we Lwowie, plac Strzelecki 4, III piętro.

— „Dom Polski" w Morawskiej 
Ostrawie. Komitet zawiązany celem ratowania 
zagrożonego „Domu Polskiego" w Morawskiej 
Ostrawie przesyła nam odezwę, z której powta­
rzamy ważniejsze szczegóły:

Morawska Ostrawa jest centrem zagłębia 
węglowego ostrawsko-karwińskiego, w którem 
się skupiają setki tysięcy robotników czeskich, 
niemieckich i polskich. Ci ostatni, są to prze­
ważnie mazurzy z Galicyi, w liczbie 30— 40 
tysięcy. Robotnicza ludność miejscowa posiada 
od dawnych lat szkoły czeskie i niemieckie; dla 
celów naukowych i towarzyskich mają Niemcy 
swój „Vereinshaus" wartości pół miliona koron, 
a Czesi postawili sobie własny Dom narodowy 
za 400.000 koron. Polaków i polskich instytu- 
cyi zamożnych nie ma w Morawskiej Ostrawie. 
Zarząd główny Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
w Krakowie, założył przed trzema laty w Moraw­
skiej Ostrawie Koło miejscowe, które dało po­
czątek organizacji polskich robotników tamże. 
Utworzono szkołę dla analfabetów i młodzieży 
rzemieślniczej, czytelnię polskich pism, wypoży­
czalnię polskich książek, teatr amatorski, chór 
robotniczy i t. p. Lecz łatwo zrozumieć, że an­
tagonizmy narodowe utrudniały pozyskanie od­
powiednich lokalów na umieszczenie tych po­
szczególnych polskich instytucyi czyli związków. 
Odczuto zatem dla pomyślnego ich rozwoju ko­
nieczną potrzebę wybudowania, na wzór czeskie­
go i niemieckiego, własnego Domu Polskiego —
1 zawiązało się w r. 1899 staraniem kilku lu­
dzi dobrej woli „Towarzystwo budowy Domu 
Polskiego w Morawskiej Ostrawie", stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Nadzieja wykonania tego pięknego zada­
nia drogą przyczynienia się finansowego ze stro­
ny społeczeństwa polskiego, nie 'ziściła się w tej 
mierze, jak ono na to zasługuje; 20 koronowe 
zaś udziały członków Towarzystwa bardzo skro­
mną stanowiły kwotę. Tymczasem zakupiono 
grunt i budowano „Dom Polski" prywatnemi 
pożyczkami, na ich pokrycie zaciągnięto później 
pożyczkę hypoteezną w Banku hypotecznym mrg. 
Morawskiego w Bernie i w Czeskim browarze 
akcyjnym w Morawskiej Ostrawie, w łącznej su­
mie 158.900 koron — i wybudowano piękny 
Dom Polski wartości szacunkowej 264.000 ko­
ron, który 8 września 19u0 r. poświęcony i 
nazajutrz otwarty został. Z chwilą otwarcia te­
go otworzyła się też niestety i przepaść z po­
wodu wielu niespełnionych zobowiązań wobec 
rzemieślników i dostawców, i to spowodowało 
bardzo groźną sytuację. Wobec groźby likwida­
cji znowu Zarząd główny Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Krakowie podjął inicjatywę do akcyi, 
dla ratowania tej instytucji i postanowił 16 
listopada r. b. utworzyć Komitet obywatelski 
dla sprawy „Domu Polskiego" w Morawskiej 
Ostrawie, który też pod przewodnictwem prof. 
dr. 0. Bujwida, energiczną rozwinął działalność. 
Podobnie za inicjatywą Delegatek Stowarzyszeń 
kobiecych we Lwowie, powstał w stolicy kraju 
„Komitet akcyi ratunkowej dla Domu Polskiego 
w Morawskiej Ostrawie". Przeważnie staraniom 
krakowskiego Komitetu zawdzięczać należy, że 
konkurs Towarzystwa budowy Domu Polskiego 
na razie zażegnany został, lecz byt jego jeszcze 
nie jest trwale zapewniony. Wypłacono dotąd 
wierzycielom 10.000 koron; za drugie 10.000 
koron potrzebnych na razie poręczyli członko­
wie krakowskiego Komitetu obywatelskiego. Ko­
mitet lwowski przyczynił się do tej akcyi ze­
braną dotąd skromną kwotą 3000 koron, wy­
słaną przez Bank zaliczkowy we Lwowie na rę­
ce Dyrekcji Domu Polskiego w M. Ostrawie,
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Ale to nie wystarcza i do zupełnej sana- 

eyi krytycznego położenia potrzeba jeszcze mniej 
więcej 20.000 koron

—  Zmarł w ostatnich dniach: w Łańcu­
cie, Teofil Fleszar, dyrektor fabryki rozolisów 
Romana hr. Potockiego, w 58 roku życia.

—  Pożar. Z Eohatyna piszą nam : 
W gminie Jabłonów, tutejszego powiatu, zni­
szczył pożar w tych dniach sześć zagród wło­
ściańskich wraz z 24 budynkami gospodarczy­
mi. Przyczyną pożaru było prawdopodobnie pod­
palenie. Dochodzenia karno-sądowe w toku.

— W kamieniołomie Mojżesza Gellera 
w Słobódce ad Tłumacz zginął w dniu 12 b. m. 
robotnik Kazimierz Schmid, w skutek rozmiaż- 
dżenia przez spadającą bryłę kamienną.

— Rabunek i usiłowane morderstwo.
W nocy z 14 na 15 b. m. nie wyśledzeni dotąd 
zbrodniarze napadli na byłego woźnego urzędu 
podatkowego Merjana, starca 82-letniego i usi­
łowali go zadusić. Gdy zobaczyli, że nie daje 
znaków życia, zrabowali kufer, w którym znaj­
dowało się stokilkadziesiąt zł Starzec, strasznie 
pokaleczony, przyszedł później do siebie, ale 
stan jego budzi poważne obawy. Zbrodniarzy po­
szukuje żandarmerya.

— Kradzież w sądzie. Z Tarnowa do­
noszą do Czasu: Jakiś nieznany złoczyńca do­
puścił się tu w dniu 15 b. m. wieczorem śmia­
łej kradzieży. Mianowicie około godziny 9 wła­
mał się do gmachu sądu powiatewego i dostał 
się do oddziału egzekucyjnego, gdzie się znajduje 
kasa. Tu odbił zamek od stołu, prawdopodobnie 
szukając kluczy od kasy i biurka. Nie znalazłszy 
ich jednak, zabrał tylko złoty zegarek z łańcu­
szkiem, będący własnością jedneg® z podurzę- 
dników.

Następnie udał się do oddziału hipoteczne­
go; jednakże szczęście takie mu nie szczególnie 
dopisało, gdyż zabrał tylko parę stempli. O do­
konanie kradzieży podejrzywają jednego z więź­
niów, który zajęty był robieniem porządków w 
kancelaryi oddziału egzekucyjnego.

— Aresztowanie defraudanta. W Kra­
kowi* aresztowano onegaj ekspedytora pocztowe­
go Onufrego Rozdulskiego, który pełniąc obo­
wiązki w urzędzie pocztowym w Woli justow- 
skiej pod Krakowem, sprzeniewierzył około 1500 
koron.

— Na karę śmierci. Z Krakowa dono­
szą nam dziś: Z Wiednia nadeszła tu wiadomość 
zupełnie wiarygodna, że najwyższy sąd wojsko­
wy skazał na karę śmierci żołnierza 56 p. p. 
Józefa Balzera za morderstwo i rabunek, speł­
nione na osobie będącego w służbie żandarma, 
Eliasza Kassianyka; wyrok nadejść ma tutaj dzi­
siaj lub jutro i natychmiast będzie wykonany.

Straszna ta zbrodnia, której sprawca spłaci 
ją swem życiem, zaszła wśród następujących oko­
liczności: Dnia 28 września z. r. żołnierz Józef 
Balzer bez pozwolenia władzy udał się ze swym 
bratem do wsi rodzinnej Taćmiech, pod Krako­
wem. Zabawiał się w nocy w karczmie z bratem 
i innymi chłopami, gdy nadszedł żandarm Eliasz 
Kassianyk i widząc go w mundurze, zażądał o- 
kazania pozwolenia na opuszczenie koszar. Balzer 
świadectwa nie miał, więc żandarm aresztował 
go jako dezertera i zabrał z karczmy. Za żan­
darmem wyszedł brat aresztowanego. W polu za­
czął Balzer stawiać opór i prosić żandarma ażeby 
go puścił, a gdy ten nie zgodził się na to i za­
groził użyciem broni, wtedy Balzer wyrwał mu 
nagle karabin i spróbował czy jest nabity, a po­
tem dał dwa strzały do żandarma. Żandarm 
upadłszy na ziemię wołał jeszcze o pemoc; wtedy 
zbrodniarz zbliżył Bię do niego, przyłożył mu do 
piersi karabin i dał trzeci strzał, który położył 
kres życiu Kassianyka. Morderca zabrał swej 
ofierze zegarek. Następnie postanowił uciekać, 
ale gdy doszedł parę kroków od trupa, przyszło 
mu na myśl, że należy zatrzeć ślady zbrodni, 
powlókł więc zwłoki na tor kolejowy i sam je 
ułożył na szynach; piersi ofiary położył w ten 
sposób, ażeby przeszły po nich koła, zdruzgotały 
je i zatarły w ten sposób rany karabinowe. For­
tel się nie udał. Dwa pociągi, osobowy i towa­
rowy przeszły po zwłokach a klatki piersiowej 
nie zgruchotały i pozostała ona jako świadectwo 
strasznej zbrodni. Po zawleczeniu zwłok na tor 
kolejowy, zbrodniarz powrócił do Krakowa.

Zbrodniarza wyśledził wkrótce porucznik- 
audytor Holzer; aresztowany wypierał się zbro­
dni, świadkowie bronili go fałszywemi zezna­
niami; mimo to audytor Holzer zebrał wkrótce 
z niezmierną energią i zręcznością taki materyał 
dowodowy, że Józef Balzer przyznał się szcze­
gółowo do spełnionej zbrodni.

— W ielką sensacyę wywołało obecnie 
w Wiedniu uwięzienie niejakiego Alberta Vo- 
gla, do niedawna spólnika wielkiego kantoru 
bankowego „Meyer et VogelJ na Grabenie pod 
zarzutem wymuszenia spadku po niejakim Je­
rzym Taubinie, Rossyaninie i otrucia tegoż Tau- 
bina.

Taubin umarł jeszcze w kwietniu r. z. w 
Wiedniu, w wieku lat 60. Był to stary kawa­
ler, dziwak i mizantrop, nie żyjący z nikim. 
Albert Vogel przyprowadził go pewnego razu 
późno w nocy w stanie nietrzeźwym i twierdził, 
że spotkał go w kawiarni.

Na drugi dzień miał Taubin w obec le- 
kaiza, adwokata i jednego ze znajomych Vo- 
gla oświadczyć ustnie, że tegoż Alberta Yogla

mianuje uniwersalnym swoim spadkobiercą.
Umarł też wkrótce, a Vogel odziedziczył jego 
majątek, wynoszący w papierach wartościowych 
przeszło milion koron. Obecnie zjechali krewni 
Taubina z Eossyi i spowodowali uwięzienie
bankiera Yogla, twierdząc, że Yogel wyłudził 
ustny testament i że majątek wynosił nie mi­
lion, ale kilka milionów koron. Oprócz tego po­
dejrzywają Yogla także o to, iż nie był obcym 
przedwczesnej śmierci Taubina.

— W Oblągorku. Inżynier Obrębowicz 
zwrócił się do grona właścicieli najpoważniej­
szych firm technicznych warszawskich, z propo- 
zycyą urządzenia bezinteresownie wspólnemi si­
łami kanalizacyi i wodociągów w majętności au­
tora „Quo Yadis“, w Oblągorku. Projekt wszyst­
kie firmy jednomyślnie przyjęty. Jeden z te­
chników, otrzymawszy upoważnienie, zajął się
przyjmowaniem na ten cel materyałów, oraz 
składek w naturze; wykonania robót podjęła 
się znana firma. Kosztorys robót, obejmujących 
kanalizacyę pałacu, rozprowadzenie wodociągów 
w obrębie folwarku, urządzenie zbiornika z 
z wieżą ciśnień i t. p. wyniesie 6000—7000 
rub li; sumę tę już pokryto.

Grono inicyatorów zwróciło się teraz do 
artystów rzeźbiarzy, z prośbą o dostarczenie po­
mysłu wodotrysku, który stanie przed pałacem 
oblągorskim. W projektach (rysunkowych) arty­
ści mają uwzględnić jeden z typów powieścio­
wych Sienkiewicza, lub też inne motywy, te­
chnicznie wykonalne, według własnego uznania.

— Druty telegraficzne jako baro­
metr. Lekarz niemiecki Dr. Eydam, podaje, że 
z tonu jaki wydają druty telegraficzne można 
wnosić o pogodzie. Prowadził on systematyczne 
obserwacye i notował skrzętnie ton drutów przed 
zmianami pogody i powiada, że mniej więcej 
silny szum drutów zwiastuje słotę na jakie 48 
godzin naprzód i że nadto, według wysokości 
tonu można przepowiadać, czy zmiana atmosfe­
ryczna będzie więcej, czy mniej znaczną, a na­
wet w przybliżeniu datę zmiany oznaczyć. Ton 
nizki średniej siły ma zwiastować w 30 lub 48 
godzin mierny deszcz z wiatrem. Ostry gwi­
żdżący ton natomiast ma być pewną przepowie­
dnią nagłej burzy z silną ulewą lub zawieru­
chą śnieżną.

Notatti literaclo-artyslfcziB.
Najj. Pan, w czasie otwarcia wystawy 

sztuk pięknych w Kiinstlerhausie wiedeńskim, 
w sobotę, dnia 16 b. m. zatrzymał się także 
z wielkiem zainteresowaniem przed obrazami 
malarzy polskich. Ze szczególnymi pochwałami 
Monarchy spotkały się Pochwalskiego portrety 
JE. Madeyskiego i hr. Koziebrodzkiego, „Żydzi 
polscy" Izydora Kaufmanna, obrazy Krzeszą, 
tudzież wielki obraz Ajdukiewicza przedstawia­
jący hołd strzelców złożony Najj. Panu w r. z. 
w Schonbrunie.

W Krakowie otwartą została zbiorowa 
wystawa rysunków, akwarel i obrazów Michała 
Stachowicza, urządzona staraniem Towarzystwa 
miłośników historyi i zabytków Krakowa. Wy­
stawa znajduje się w salach Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach i ma zna­
czenie archeologiczne. Katalog obejmuje blisko 
450 numerów. Znane są obrazy Stachowicza, 
przedstawiające „Przysięgę Kościuszki na Rynku 
krakowskim", „Wjazd księcia Józefa do Krako­
wa", „Sypanie mogiły Kościuszki".

Dwie prace o Polsce. P. Daniel Nie­
węgłowski, wnuk głośnego matematyka, otrzy­
mał tytuł dr. praw Uniwersytetu paryskiego. 
Tezą, której p. Niewęgłowski bronił, były „Idee 
polityczne i duch publiczny w Polsce w ko ńcu 
XVIII. wieku, oraz Konstytucya 8 Maja 1791 r .“ 
Jury  profesorskie przyjęło pracę naszego mło­
dego rodaka z wielkiem uznaniem.

W Petersburgu p. A. Rosenfeld wydał 
książkę w języku rossyjskim p. t.: „Życie du­
chowe społeczeństwa polskiego w XVI. wieku 
i początek polskiej literatury narodowej".

Z ruchu literackiego. Powieść J. I. 
Kraszewskiego p. t. „Hrabina Gosel" wydał w 
tłómaczeniu angielskiem de Soissons.

— Antoni Wodzicki ze Służewa napisał 
francuską powieść p. t. „Renovation“. Angiel­
skie pisma zalecają ją  swoim czytelnikom.

— Eossyjski tygodnik ilustrowany Sie- 
wier poświęca pochlebny artykuł naszemu arty­
ście Franciszkowi Żmurce. Żnajdujemy tam w 
części rysunkowej portret artysty, wnętrze jego 
pracowni, oraz podobizny obrazów „Pieśń wie­
czorna i „Gorąca miłość".

Czasokresy prawnicze, zawarte w po­
wszechnej ustawie cywilnej, handlowej, o sto­
warzyszeniach zarobkowych i gospodarczych, we­
kslowej, konkursowej, hipotecznej, w patencie 
niespornym, w procedurze cywilnej, ordynaeyi 
egzekucyjnej, organizacyi sądów, instrukcyi sądo­
wej, w UBtawie i procedurze karnej, jakoteż w

ustawach administracyjnych, zebrał i wydał S, 
Weinstcck we Lwowie.

„Wesele" Wyspiańskiego. Z Krakowa 
telegrafują: W sobotę odbyło się tu w zapeł­
nionym publicznością teatrze przedstawienie sztuki 
Stanisława Wyspiańskiego „Wesele". Tematem 
sztuki są małżeństwa wybitnych ludzi z inteli- 
gencyi w Krakowie z dziewczętami wiejskiemi. 
Sztuka znakomicie napisana, oryginalna, miała 
wielkie powodzenie. Autorowi urządzono owacyę.

Al. Bandrowski bawi obecnie w War­
szawie, gdzie z olbrzymiem powodzeniem wystę­
puje w koncertach.

Dwie nowości daje teatr w ciągu bie­
żącego tygodnia. Dramat kończy próby „ Odro­
dzenia" (pracując równocześnie nad „Złotem 
runem Przybyszewskiego), opera zaś wystawi 
głośną „Manon" Masseneta, która na wszyst­
kich większych scenach zdobyła sobie sukces. 
Będzie to druga istotna nowość operowa u nas 
w tej kampanii. Wystawienie dawno oczekiwa­
nej „Manon' opóźniło się u nas jedynie skut­
kiem czasowej nieobecności p. Myszugi, w któ­
rego głosie partya ta przedziwnie leży,

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek po cenach zniżonych p® 

raz ostatni w tym sezonie „Pajace", opera w 
2 aktach z prologiem Leoncavalla. Gościnny wy­
stęp Ign. Warmutha i Eugenii Strassernównej. 
Zakończy „Romantyczni", komedya w 3 aktach 
Edmunda Rostanda.

We wtorek po raz szósty „Wesoła dwójka", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

We środę po raz pierwszy „Odrodzenie", 
komedya w 3 aktach Fr. Schónthana i Koppel 
Eufelda.

GOSPODARSTW O I H ANDEL
Kampania cukrowa w Austryi skoń­

czyła się w roku ubiegłym prędzej, niż w la­
tach poprzednich. Rezultaty jej ocenia bar­
dzo staranne obliczenie praskiej filii „Laen- 
derbanku" na 1,060.000 do 1,080.000 ton, 
która to ilość stawia Monarchię pod wzgię- 
dem produkeyi cukru po raz pierwszy na 
trzeciem miejscu w Europie. Miedzy Niemcy 
a Austryę weszła bowiem w tym rokuFran- 
cya. Widoki dla handlu cukru są w tym 
roku dosyć niepomyślne, ponieważ Stany Zje­
dnoczone emancypują się coraz bardziej z 
ood wpływu targów europejskich, a zdobycie 
nowych pól zbytu na Wschodzie n. p. w Ja­
ponii. jest bardzo wątpliwe. W obec tego zbyt 
wielkiej tegorocznej produkeyi nastręczy do­
syć trudności.

Wiedeń, 18 marca. Cukier (spokojnie) 
23‘65. Nafta niezmieniona. Spirytus (nie­
zmieniony) 40-80 do — .

Wiedeń, 18-go marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg) Pszenica 
na wiosnę 7-93 do 7‘94. Pszenica na maj- 
czerwiec 7 98 do 7-99. Pszenica na je­
sień 8‘01 do 8’02. Żyto na wiosnę 7-95 
do 7;96. Żyto na maj-czerwiec 7'86 do 
7'87. Zyto na jesień 7 1 0  do 7 11. Ku- 
rurudza na maj-czerwiec 5 53 do 5 54. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do —•—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5'64 do 5'66. 
Owies na wiosnę 6'75 do 6-76. Owies na 
maj-czerwiec — do — . Owies na je­
sień —•— do —•— . Rzepak na styczeń-luty 
— •— do — '— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
—•— do —' —. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj — '— do — ■— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 18-go marca. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na kwiecień 7-69 do 7-70. Pszenica na 
październik 7‘70 do 7'71. Żyto na kwiecień 
7-58 do 7'60. Zyto na październik 6’69 
do 6'70. Owies na październik — ■— do 
— •—. Owies na kwiecień 6‘38 do 6’40. Ku- 
kurudza na maj 5'25 do 5-26. Kukurudza 
na lipiec 5 35 do 5’37. Rzepak na sierpień 
12-50 do 12-60.

Oferty na pszenicę: liczne. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: silne. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 18-go marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85-05. 
Spirytus 44-20.

Frankfurt, 18-go marca. Austryaekie 
Kredyty 224 30, Koleje państwowe 148-25, 
Alpiny — •— , Disconto 187'25, Laura —•—, 
Montany — . Tendencya: —.

Paryż, 18-go marca. Trzyprocentowa 
renta 102-37. Mąka 23'95.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 23'65 do 23‘75, loco Ołomuniec 22'20 
do 22-30, loco Berno-Wiedeń 22-20 do 22-30, 
na kwiecień loco Aussig 23-70 do 23’80. Cu­
kier w kostkach: prima 86-75 do 87-— , se- 
cunda 86-25 do 86'50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 40-80 do 41-20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11-— do 1P50, 
galicyjska przeźroczysta 39 35 do 40'35. (Ce­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 18go marca. Pszenica gotowa 
7 45 do 7'60, pszenica na termina 7-— 
do 7-35, żyto gotowe 6'60 do 6*80, żyto 
na termina 6-20 do 6'75, owies obroczny 
gotowy 6'45 do 6 70, owies na termina 
6'40 do 6 65, jęczmień pastewny 5-45 do 
5*70, jęczmień browarniczy 6 40  do 6-75, 
rzepak 10-25 do 10’60, lnianka — •— do 
— , groch pastewny 6‘50 do 6-75, 
groch do gotowania 7-50 do 11-50, wyka 
8’— do 8-50, nasienie lniane — ■— do 
—•— , nasienie konopne —*— do — •— , bób 
— ■— do — ■— , bobik 6 20 do 6‘50, hre- 
czka 7-—  do 7'25, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42-— do 60-— , biała 35-— do 
75-—■, szwedzka 50-—  do 90-— , tymotka 
20-— do 26-— , kukurudza 5'90 do 6-— , 
nowa —-— do — -—, chmiel stary — •—  do 
— , nowy za — kilo — •— do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16-75 
do 17-25, paritas Tarnopol na termin 16-25 
do 16’50, waranty — •— do — •— .

OSTATKU POCZTA

Pod przewodnictwem Prezesa gabinetu 
dr. Koerbera odbyła się w sobotę dłuższa 
konferencya ministeryalna, w której wzięli 
udział wszyscy członkowie gabinetu.

Do Wiednia przybędzie w najbliższym 
czasie angielski marszałek polny loźd Wol- 
seley, celem notyfikowania Najj. PaUu wstą­
pienia na tron króla Edwarda VII.

Jak dzienniki donoszą, na piątkowej kon- 
ferencyi P. Prezydenta Ministrów z zastępca­
mi prawicy poruszono także sprawę zwołania 
sejmów. Rząd wskazał na to, że sesya sej­
mów po świętach Wielkanocnych, a przed po- 
nownern zwołaniem Rady państwa mogłaby 
tylko trwać bardzo krótko, najwyżej ttrzy ty­
godnie, natomiast w lecie sejmy ■ piałyby 
sześć do siedm tygodni wolnych do narad.

Obecna sesya sejmu czeskiego będzie o- 
statnią w bieżącym okresie. Po niej nastąpią 
nowe wybory sejmowe.

P dr. Herold jest już zdrowszy i przy­
jechał do Wiednia.

W ubiegły czwartek odbyło się w Wie­
dniu zgromadzenie partyi chrześehńsko - so- 
cyalnej, na którem poseł Lueger yybtępował 
przeciw socyalnym demokratom. Zgromadze­
nie uchwaliło rezolucyę, potępiającą zarówno 
socyalistów, jak też sojuszników Wolfa.

Przed kilkoma dniami doniosła — jak 
nam o tem telegrafowano — katolicka Neisser 
Ztg., że naczelna komenda szóstego > korpusu 
(szląskiego) zakazała kapelanom wojskowym 
wygłaszania kazań w języku polskim dla żoł­
nierzy Polaków.

Następnego dnia pospieszyła hakaty sty­
czna Schlesische Zeitung z zaprzeczeniem, za­
pewniając, że jak dotąd, tak i nadal wolno 
rapelanom wygłaszać kazania w języku pol­
skim dopóty, dopóki się nie wykaże, ,-że wszy­
scy żołnierze Polacy znają tak dalące język 
niemiecki, że mogą słuchać kazań i[:w ogóle 
modlić się w języku niemieckim. v

Na to oświadcza Neisser Ztg., że wia­
domość jej jest najzupełniej prawdziwa. Na­
czelna komenda zakazała kapelanom wojsko­
wym bezpośrednio, to! jest nie przez probo­
szcza polowego, wygłaszania nadal dla żołnie­
rzy Polaków kazań w języku polskirri.

Sprawę tę mają poruszyć w parlamen­
cie posłowie polscy przy trzeciem ■ czytaniu 
etatu wojskowego.

Pomiędzy rządem niemieckim a Stolicą 
św. powstał podobno spór o obsadzenie osie­
roconej stolicy biskupiej w Metz w Lotaryn­
gii. Rząd proponował na stolicę tę prałata 
is. żorn yon B ulsch , Niemca, na którego 
atoli Stolica św. się nie godzi, pragnąc dac 
orzeważnie francuskiej ludności owej dyecezy* 
pasterza, zbliżonego do niej pod względem 
narodowym.

Freismnige Ztg. dowiaduje się ze źró­
dła rzekomo zupełnie wiarygodnego, że pod'
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wyższenie ceł jest zapewnionem, ponieważ na 
konferencyach, które odbywają, się w tej spra­
wie od 1 b. m., oświadczył się za podwyż­
szeniem ceł urząd spraw wewnętrznych rze­
szy, oraz pruskie ministerstwa skarbu i rol­
nictwa. Ostateczna decyzya dotąd nie zapa­
dła, — bo kanclerz dotąd nie objawił swego 
zdania.

Jak donosi National Zeitung, rana ce­
sarza Wilhelma goi się normalnie, twarz już 
nie jest spuchnięta. Cesarz jest w dobrem u- 
sposobieniu i już pracuje; do tygodnia pra­
wdopodobnie będzie zdrów zupełnie.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego minister wojny oświadczjT, że 
obecnie pod rozkazami hr. Waldersee stoi w 
Chinach 64.000 żołnierzy, a mianowicie prze­
szło 17.000 Niemców, 14.000 Francuzów, 
12.000 Anglików, 9000 Rossya, 6000 Japoń­
czyków, 2000 Włochów, 1600 Amerykanów 
i 250 żołnierzy austro-węgierskich. Minister 
wojny wystąpił przeciw t. zw. listom chiń­
skim (Hunnenbricfe), które, jak stwierdzają 
informacye hr. Waldersee, są albo przesadzo­
ne, albo fałszywe. Zapowiada, że przeciw 
dziennikom, które listy te ogłosiły, zarzą­
dzi śledztwo karne. — Po dłuższej dyskusyi 
parlament przyjął dodatkowy etat chiński.

Petersburski K ra j donosi, że katedra 
biskupia w Płocku została już obsadzona. Bi­
skupem mianowany ks. kan. Szembek z Sa­
ratowa.

Ks. Jerzy hr. Szembek pochodzi ze zna­
nej rodziny, osiadłej przeważnie w W. Ks. 
Poznariskiem. Urodził się w r. 1848 w Po­
rębie Żegocie pod Krakowem, z ojca Józefa 
i matki Maryi z hr. Moszyńskich, córki zna­
komitego obywatela ś. p. Piotra. Pierwsze wy­
kształcenie otrzymał w domu rodzicielskim, 
poczem poświęcił się zawodowi agronomi­
cznemu. Powołanie do stanu duchownego 
obudziło się u hr. Jerzego dopiero w wieku 
dojrzałym i przed dziesięciu laty wstąpił jako 
alumn do seminaryum. Przeznaczony do spra­
wowania duszpasterstwa nowy dostojnik Ko­
ścioła, dzięki zdolnościom wybitnym szybko 
przebiegał niższe szczeble hierarchii ducho­
wnej i wkrótce otrzymał kanonię katedralną.

W rszawska Gazeta Polska nadmienia, 
że spra ,va ostatecznego obsadzenia katedry 
płockiej dotychczas załatwiona jest tylko w 
zasadzie przez porozumienie co do osoby. 
Żadna z formalności jednak, mianowicie ani 
urzędowa nominacya, ani prekonizacya dotych­
czas nie nastąpiły.

Wilenskij Wiestnik donosi, że generał- 
guberna .or wileński, mając na oku możliwie 
jak największe rozpowszechnienie nauki ję­
zyka roosyjskiego w kraju, rozesłał guberna­
torom osobne przepisy w sprawie otwierania 
filij szkolnych po wsiach. Przepisy te mają 
być odczytane na zgromadzeniach gminnych.

Zmarły onegdaj w skutek ran zadanych 
przez studenta Piotra Karpowicza, minister 
oświaty Mikołaj Bogolepow, urodził się w roku 
1846 w Sierpuchowie. Studya uniwersyteckie 
ukończyiw.w Moskwie. W roku 1876 został- 
docentem, w roku 1881 zwyczajnym profeso­
rem prawa rzymskiego na Uniwersytecie mo­
skiewskim, w roku 1883 rektorem Uniwer­
sytetu a w roku 1895 kuratorem okręgu na­
ukowego moskiewskiego. W roku 1898 otrzy­
mał nominacyę na ministra oświaty po zmar­
łym hr. Deljanowie. Szorstki i zwolennik sy­
stemu trzymania w karbach młodzieży uni­
wersyteckiej był przez nią nielubiony. Nie 
zwykle surowe ukaranie studentów, którzy 
brali udział w znanych demonstracyaeh na 
Uniwersytecie kijowskim, oburzyły przeciw 
niemu ogromnie całą młodzież uniwersytecką. 
Zwłoki Bogolepowa będą przewiezione do Mo­
skwy i Am złożone na wieczny spoczynek.

Rozprawę przeciw sprawcy zamachu, 
Karpowiczowi, zapowiedzianą na 16 b. m. w 
Izbie sądowej petersburskiej odroczono do 30 
b m. Obronę jego objął adwokat Karabczew- 
skij.

Polit. Corresp. otrzymała z Rzymu wia­
domość., według której na przyszłym konsy- 
storzu papieskim nie 16. jak twierdził Osser- 
vatore ■Jattolico lecz tylko 12 książąt Kościo­
ła otrzyma purpurę kardynalską; pomiędzy 
nowymi purpuratami znajdują się także we­
dle Polit. Corresp. książę biskup Puzyna i 
arcybiskup praski ks. Skrbensky, natomiast 
nie ma generała Jezuitów, ks. Martina, oraz 
kilku prałatów włoskich. Po mianowaniu tych 
kardynałów, których listę podaje Polit. Corr. 
kolegium kardynalskie składałoby się z 67 
członków, z których 40 byłoby Włochami, a 
27 należałoby do innych narodowości kato­
lickich.

Z Bukaresztu donoszą: Dwunastu gene­
rałów czynnej armii rumuńskiej wniosło pro- 
śbę^o dymisyę, co należy uważać za następstwo 
projektowanych w budżecie wojennym oszczę­

dności, które mają wynosić ogółem 5 milio­
nów franków.

W sobotę odbył się zapowiedziany poje­
dynek naczelnego redaktora Figara  Rodaysa 
z hr. ^astellane. Rodays przy pierwszej wy­
mianie kul otrzymał ranę w prawe udo. Ra­
na nie jest niebezpieczną. Jak wiadomo z de­
pesz, powodem pojedynku był artykuł Figara , 
zapewniający, że tajnym agentem księcia Or­
leańskiego, który w nocy przed pogrzebem 
Faure’a przybył do Derouleda z propozyeyą 
sojuszu z socyalistami, był hrabia Castellane. 
Oastellane zaprzeczył temu publicznie, a gdy 
Rodays nie chciał ogłosić zaprzeczenia, na­
padł na niego, poczem redaktor Figara  wy­
zwał go na pojedynek.

Podług ostatnich wiadomości, zapowie­
dziany pojedynek między Derouledem a Buf­
fetem nie przyszedł do skutku, z powodu in- 
terwencyi policyi szwajcarskiej. Gdy Derou- 
lede przybył do Ouchy, natychmiast zawia­
domił go agent policyjny, że pojedynek jako 
zabroniony ustawą, nie może odbyć się na 
ziemi szwajcarskiej; wkrótce potem otrzymał 
on nakaz opuszczenia bezwłocznie terytoryum 
szwajcarskiego. Wtedy świadkowie obu stron 
podpisali protokół, w którym konstatują, że 
wobec force majeure pojedynek odbyć się nie 
może, i że sprawa zgodnie z przepisami ho­
norowego kodeksu załatwioną została. Buffet 
opuścił natychmiast Szwajcaryę, a w kilka 
godzin potem odjechał Deroulśde, mówiąc, że 
nie warto było z tak daleka przyjeżdżać.

W Izbie deputowanych wielkie wraże­
nie wywołuje obecnie sprawa lichwy cukro­
wej. Mianowicie jeneralny prokurator zażądał 
wydania sądowi deputowanego Jaluzot z tego 
właśnie powodu. Jaluzot, milioner, właści­
ciel olbrzymich magazynów nowości „Prin- 
temps, pragnął odgrywać rolę polityczną, po­
nieważ zaś nacyonalizin i klerykalizm były 
modne podówczas, przyłączył się do nich. 
Klerykałom i nacyonalistom oddał do rozpo­
rządzenia dwa dzienniki i dał się wybrać na 
posła. Równocześnie prowadzić począł lichwę 
cukrową w ten sposób, że zakupywał przy 
pomocy oszukańczych podstępów takie masy 
cukru, że go poza nim prawie zupełnie na 
targu paryskim nie było, a potem dyktował 
dowolnie cenę. Tego rodzaju postępowanie 
jest surowo zabronione w ustawie karnej 
francuskiej.

Na ostatniem posiedzeniu Izby zajmo­
wano się tą sprawą, a potępienie lichwy cu­
krowej było tak powszechue, że nawet nacyo- 
naliści nie śmieli bronić Jaluzofa, który tę 
obronę podjął sam. Izba deputowanych je ­
szcze nie skończyła dyskusyi nad tym przed­
miotem.

Dzienniki belgijskie donoszą, że major 
De Youlf, który otrzymał polecenie pomszcze­
nia zamordowania dyplomatycznego agenta 
belgijskiego w Kongo przez szczep Benalulów, 
uderzył nad rzeką Lubidi na powstańców i 
zmusił ich do poddania się. Wojska państwa 
Kongo miały przytem czterech zabitych i 
czterech rannych.

Do Polit. Corresp. donoszą ze Sztokhol­
mu, że jeżeli parlament szwedzki przyjmie 
przedłożony mu projekt reformy wojskowej, 
Szwecya mieć będzie do dyspozyeyi pół mi­
liona wmjska jak najlepiej uzbrojonego. Lu­
dność domaga się w zamian za tę ciężką ofia­
rę rozszerzenia praw wyborczych. Izba pier­
wsza jest temu przeciwną, ale Izba druga 
skłania się do ustępstwa. Królewicz, który za­
zwyczaj sprzyja dążnościom zachowawczym, 
tym razem wyraził si.ę na korzyść reformy 
wyborczej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Koło polskie.

W iedeń, 18 marca. Koło polskie od­
było wczoraj pod przewodnictwem p. Jawor­
skiego dłuższe posiedzenie, na którem P. Mi­
nister dr. Piętak, oraz deputowani Piepes-Po- 
ratyński i Romanowicz oznajmili, że pre­
zydent miasta Lwowa przybędzie na czele 
deputacy’ w tych już dniach do Wiednia, ce­
lem poczynienia starań o uwzględnienie sto­
licy Galicyi w projekcie budowy kanałów wo­
dnych.

Następnie deputaeya, której poruczono 
rokowania z Rządem, w sprawie upaństwo­
wienia gimnazyum w Cieszynie, złożyła spra­
wozdanie o przebiegu tychże rokowań. Po 
dłuższej poufnej nad tym przedmiotem dy­
skusyi, uchwalono w tej kwestyi wydać na­
stępujący kom unikat: „Koło polskie przyjęło 
do wiadomości sprawozdanie deputacyi, która 
domagała się od PP. Ministrów z jak najwię­
kszą stanowczością upaństwowienia gimna­
zyum w Cieszynie. Koło polskie nie zadowala

się danem w tej mierze ze strony Rządu nie- 
dostatecznem oświadczeniem i poleciło tej sa­
mej deputacyi, aby ponownie podjęła rokowa­
nia z P. Prezesem gabinetu, oraz PP. Mini­
strami wyznań i oświaty, tudzież skarbu11.

K raków , 18 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
o 10 rano odczytano na dziedzińcu więzienia 
wojskowego na Wawelu, wyrok śrnffrci żoł­
nierzowi 56 p. p. Józefowi Balzerowi, skaza­
nemu za zamordowanie żandarma Kassianyka. 
Wyrok zarzuca Balzerowi zbrodnię morder­
stwa, nieposłuszeństwo straży wojskowej, zbro­
dnię kradzieży i wydalenie się bez pozwole­
nia z koszar, wyklucza go z armii i skazuje 
na karę śmierci przez powieszenie. Wyrok 
odczytał skazanemu major audytor Niżałow- 
ski w obec sądu wojskowego, pod przewodni­
ctwem podpułkownika Rebensteigego z 20 p. p. 
Skazany przyjął wyrok spokojnie i na zapy­
tanie oświadczył, że wyrok zrozumiał. Zosta­
nie powieszony we środę rano, na dziedzińcu 
więziennym na zamku. Przybył dziś z Wie­
dnia kat z pomocnikami. (Zob. „Kronikę.11 P .P .)

Wiedeń, 18 marca U ambasadora ros- 
syjskiego hr. Kapnista odbył się wczoraj wie­
czorem obiad, w którym wziął także udział 
P. Minister spraw zagr. hr. Gołuchowski.

Hradyszcze, 18 marca. W miejscowo­
ści Domaniu na Morawie, z' powodu usuwa­
nia się ziemi, zapadło się 7 domów, a 8 jest 
bardzo uszkodzonych. Od roku ubiegłego za­
padło się w tej miejscowości z wymienionego 
powodu ogółem 47 domów.

Budapeszt, 18 marca. Z okazyi roczni­
cy marcowej urządzili wczoraj socyalni de­
mokraci pochód do pomnika Petofiego. Prze­
bieg deraonstracyi był spokojny.

Rzym, 18 marca. Papież przyjął wczo­
raj na prywatnem posłuchaniu Najd. Arcy- 
księżnę Maryę Teresę, córkę wielkiego księ­
cia Toskany.

Berlin, 18 marca. Wydany dziś rano 
biuletyn o stanie zdrowia cesarza Wilhelma 
pow iada: Gojenie się rany na ukończeniu; 
napuchnięcie prawej twarzy mniejsze, jakkol­
wiek jeszcze nie ustąpiło zupełnie. Zresztą stan 
zdrowia dobry.

M arsylia, 18 marca. Podobnie jak w 
sobotę, także i wczoraj, wojsko utrzymywało 
porządek i strzegło wejść do doków. Spokoju 
nie zakłócono.

Paryż, 18 marca. Agencya Havasa 
donosi z Montreuz les Mines, że wojsku tam 
wysłanemu dano na wczoraj szczególne in- 
strukeye. Liczba robotników, którzy objawiają 
ochotę podjęcia robót na nowo, doszła w so­
botę wieczorem do 100.

Lizbona, 18 marca. W Izbie deputo­
wanych przy rozprawie nad ustawą o zarzą­
dzie kolonij przyszło do bardzo gwałtownych 
scen. Mimoto wnioski rządowe przyjęto zna­
czną większością głosów.

Lugdun, 18 marca. Juliusz Lemaitre 
urządził wczoraj dla zaproszonych gości kon- 
ferencyę na temat dobra republiki. Przeciwni­
cy Lemaitra usiłowali pomimo uczynionych 
ze strony policyi zarządzeń, wtargnąć do sali, 
przyczem zaszły hałaśliwe sceny. Policya are­
sztowała kilka osób.

Nowy Jork, 18 marca. Znany szef 
kartelu stalowego Garnegie wyraził gotowość 
darowania zarządowi miasta Nowego Jorku 
sumy 5,200.000 dolarów na urządzenie pu- 
olicznych bibliotek, jeżeli miasto na ten cel 
wybuduje 65 domów i zobowiąże się na ich 
utrzymanie wydawać 500.000 dolarów rocznie. 
Pod tymi samymi warunkami Garnegie ofia­
rował także miastu St. Louis 1,000.000 do- 
arów również na założenie biblioteki publi­

cznej.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 18 marca. Wedle nowojorskiej 
depeszy dziennika Globe, rząd Stanów Zjedno­
czonych północnej Ameryki został poinformo­
wany, że Niemcy zamierzają żądać od Chin 
olbrzymiej sumy tytułem wynagrodzenia i że 
w tein mają je popierać Anglia, Austrya i 
Włochy. Natomiast Rossya, Ameryka i Japo­
nia kwestyonują podobno żądania niemieckie.

Londyn, 18 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Shanghaju, że amerykański poseł Oon- 
ger, bawiąc tam w przejeździe, wyraził się 
dosyć sceptycznie o rokowaniach pokojowych 
z Chinami i wyjawił zdanie, że nie można 
spodziewać się powrotu dworu cesarskiego do 
Pekinu, zanim stamtąd nie będą wycofane 
wojska sprzymierzonych mocarstw.

Podbój TraiiBYAalti.

N owy Jork, 18 marca. New Jork He­
rald donosi z Waszyngtonu, że Stany Zje­
dnoczone oficyalnie, jakkolwiek tylko pośre­
dnio, uznały anneksyę obu republik południo- 
wo-afrykańskich dokonaną przez Anglię.

Waszyngton, 18 marca. Wykaz mini­
sterstwa spraw zagranicznych, dołączony do 
corocznego w^ykazu handlu Stanów Zjedno­
czonych z zagranicą, zawiera urzędowe, jak­
kolwiek w sposób pośredni wyrażone, przyję­
cie do wiadomości i przyzwolenie na przy­
łączenie obu republik południowo-afrykańskieh 
do Anglii.

K ap stad t, 18 marca. W ciągu ostatniej 
doby zachorowało na dżumę znowu 9 osób, 
w tern o Europejczyków.

Wiedeń, 18 lutego. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 marca 1901 r • 
Banknoty w obiegu 1,289,127.000 K. (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
18,335.000), rezerwa kruszcowa 1.248,786.000 
(więcej o 2,537.000 K.), portfel wekslowy 
224,907.000 (mniej o 35,332.900 K .), lom­
bard papierów 53,622.000 (mniej o 1,548.000 
K.), banknoty wolne od podatków 292,439.000 
więcej o 20,835.000 K.).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 marca 1901. — Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 minut 35. 
Marki 117’50, Renta majowa 98-50, Węgier­
ska renta koronowa 92'85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 717-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 729-— , Akcye Angio- 
banku 285'—, Akcye Unionbanku 573-—, 
Akcye Bankvereinu 507'— , Akcye Lander- 
banku 438'—, Akcye Kolei państwowych 
693-—, Lombardy 101-2-5, Akcye Kolei Elbe- 
thal 503-— , Akcye Fabryki broni 810'— , 
Akcye tytoniowe 297'—, Akcye Alpiny 478-—, 
Akcye Rima Muranyi 528'—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żel. 1725-— , Losy ture­
ckie 110 50, Ruble 253-50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92’30, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 —, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9 L — .

Usposobienie: chwiejne.
W iedeń, 18 marca 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-35, Renta majowa 98'30, Węgier­
ska renta koronowa 9 3 —, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 714-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 726-— , Akcye Anglo- 
banku 285-50, Akcye Unionbanku 574 '—, 
Akcye Bankvereinu 506'—, Akcye Lander- 
Danku 438-— , Akcye Kolei państw. 690"50, 
Lombardy 99-50, Akcye kolei Elbethal 50L50, 
Akcye Fabryki broni 314-—, Akcye tytonio­
we 297-— , Akcye Alpiny 474-— , Akcye Ri­
ma Muranyi 529-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1725-—, Losy tureckie HO'75, 
łubie 253 50, 20-Franki — , Tramway

Usposobienie: słabe.
Wiedeń, 18 marca 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 713-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 725"— , 
Akcye Anglobanku 285 50, Akcye Unionban- 
ru 572'—, Akcye Landerbanku 433-—, Akcye- 
Bankvereinu 506-—, Akcye Bodeneredit 934-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ,
Akcye Kolei państwowych 690'—, Akcye Ko- 
ei Południowej 109‘50, Akcye Tramway A )  

282-—, Akcye Tramw-ay B) 277-—, Akcye 
Kolei Elbethal 497-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — •■—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
—■■— , Akcye Alpiny 473-—, Akcye Rima 
Muranyi 523-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1710-— , Akcye Fabryki broni 
310'—, Akcye Tureckie tytoniowe 296-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-25, 
Renta majowa 98’25, Austryacka Renta koro­
nowa 97-60, W ęgierska Renta koron. 92-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L45,
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
irc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 

Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Asty Banku hipotecznego 98'25, 5 prc. Li­

sty Banku hipotecznego 109-50. 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-35, 4 prc. Galie, 
lożyczka kraj. z r. 1893 92-65. 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87-50, Losy tureckie 
110 50, Marki 117-50, Ruble 258-50.

B erlin , 18 marca. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 224-75. Towa­
rzystwo dyskontowe 187 TO.

Usposobienie : zmienne.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rechow iecki.



Nadesłane.
RH nnn k o r o n  wynosi główna w ygrana dzięk-
U U . U U U  azynnych losów inwalidów, które z po­
trąceniem 20°/o gotówką wypłacone zostaną. Zwra­
camy uwagę naszych szanownych czytelników, że 
ciągnienie n ieod w oła ln ie  nastąpi dnia 33. 
m arca 1001.

COLOSSEUM T H O M a T "
Od 16. marca zupełnie nowe sensacye 

Miss E lla  ze sw im i Iw am i. Les G ardem as, gim nasty­
czny akt napowietrzny. Freeze B ro th ers , żonglerzy 
32 tamburynami. Me. Lusky’8 arabscy skoczki. C ario  
B enedetti, medyczna zagadka. Les A ubert, tancerze 
napowietrzni. Lulgl C 3vanna, włoski aktor transfor­
macyjny. Daniel i Miss Betti, fenomenalni ekwili- 
bryści. C onchitta, hiszpańska tan ce rk a ; komiczna 
pantomina Tram p. Codziennie o godz. 8 wieczorem 
wielkie przedstawienie. W n iedziele i ś w ię ta  dw a  
przedstaw ienia o godz. 4 po południu. Co piątku 

H ig h -L ife .
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
41/2°/0 Listy hipoteczne,
5®/„ Listy hipoteczne premiowane,
4*/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/2°/0 Listy Banku krajowego,

Listy Banku krajowego,
Obligaeye kumunalne Banku kraj. 
Pożyczkę krajową,
(dal. Obligaeye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BIPOTECZffE&O,

4%
n

H

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 marca 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
P P . J. lir. Wodzicki z Krakowa, L. br. Her- 

zogenberg z Żółkwi, M. br. Wasilko z Czerniowiec, 
L. Horodyski z Kołędzian, A. Kochański z Kijowa, 
M. Lisowiecki z Chłopic. P. Zelenka z P ragi, S. 
Jasiński z Pererowa, L. K ader z Krakowa.

H O T E L  I M P E R I A L .
PP. K br. W ewer pułk. z Ołomuńca, W. dr. 

Jurkiewicz ze Stanisławowa, J. Jewelowski z Gdań­
ska, J. Ingw er z Rzeszowa, M. Kolmann z Wiednia, 
J. Nałęcki z Odessy, B. Meszyński z Drochobycza, 
K. Ostaja A lfanieki z Radruz.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu.

I Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal.
I w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
, wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 

. od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
i w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
j godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
j otwarta codziennie od godziny 11 przed po­

łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 bal., w nie­
dzielę wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od" godziny 
3 do 5 po południu.

C E N N I

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 18. marca 1901.

I. A koye za sztukę.

Banku łup. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów - Czem. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. L iaty zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10°/0 

„ „ 41 s °/0 „ los. w 50 1.
:  Z h J  » 801. po 200 K.

kraj. 4 V /o  w. a. los w 51 1.
„ „ 4 °/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41x/s lat . . . .  
4°/0 los. w 56 lat . . .

t t t  O bligi za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ 4V /„(3em  )
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873

” .  ro li A  l °
Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.

„ „ „ 4 V /o„200  k.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20  f r a n k ó w k a ...............................
100  rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

płacą żądają 
waluta koron. 
K. h. K. b.

tjTtT

354 -  

426 — 

547 —

620

364

435

556
150

400 — 410 — 

400 — 420 -

109 50 
98 -  
90 -  
98 70 
92 -

98 70 
90 70
99 40
92 70

92 — 92 70

93 -  93 70
91 -  91 70

95 70
100 50
101 30 
98 70 
92 50 
92 —

100 -

96 40

102  -  

99 40 
93 20 
92 70

92 80 93 50
87 -  87 70
97 2-5 97 95

67 -  71

11 27 
19 -  

252 -  
252 50 
117 20

11 45
19 25 

256 -  
254 70 
117 70

182 . -

141.25
1 6 9 .-
2 0 5 .-
2 0 5 .-
3 0 0 .-

żadaja
1 8 4 .-
142.25
171.—
2 0 7 .-
2 0 7 .-
3 0 2 .-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. marca 1901.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 98.30 98.50
luty - s ie rp ie ń ..................................... 98.25 98.45

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ..........................  98.20 98.40
kw iecień -październ ik .....................  98.20 98.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
n „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 117.70 117.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  97.90 98.10

C. O bligaeye kolejow e,
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.60 96.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne , 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.— 117.—
Kol. za 200 zł. mk. 53L pr- (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  492.— 496 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'U p r..................................... 122.25 123.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.75 96.75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  428.25 430.25

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— — —
Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................  97.15 98.15
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................  97.60 98.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................ 94.50 95.50
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................... 95.25 96.25
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................  95.65 96.65
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................... 117.— —.—
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.85 118.05 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................................... 92.85

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/a pr. 99.35 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/0 144.50 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 172.75 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 172.75

93.05
100.35
145.50
173.75
173.75

E. O bligaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60
Węgier za 100 zł, 4 pr........................  92.30

F . Inne publlozne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  259.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.............................................92.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100  zł. 5 pr......................................... 103.—

94.60
93.30

260.25 
107.—

93.50

103.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 4ć)0 frank.

G. L isty  zastaw ne, Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los. 50 lat 4Va pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 l/s pr. 51 '/j lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
E inisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/., pr. 

Banku kraj. losy 571/™ 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 4Ó1/; lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl. par. po Dum Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ n n n ii ii 1887 4 pr.
” ” ’’ ” ” ” i i pr’
” " ■ ’V| ” T ” ” P1'Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. .  ..........................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ i, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92^3u 93^05
9 6 .- 96.60

87.50 8 8 . -

8L25 83925
110.75 111.75

i listy dłużne

99,50 100.50
94.35 95.35

2 4 3 ,- 245.—
2 3 9 .- 241.—
1 0 3 .- 104.—
9 4 .- 94.50

109.50 110.50
98.2-5 99.25

9 0 . - 9 1 . -
9 1 . - 9 2 . -
9 3 . - 94.—
9 3 .- 9 4 . -
91.— 91.60

98.90 99.70

101.75 102 . -

98.75 99.50
9 2 - 9 3 . -
9 9 . - 100 .—
9 9 .- 100 .—

wszeustwa

106.35 107.35
109.50 110.50
9 8 , - 98.70

100 .— 100.80
98.20 9 9 . -
9 8 . - 98.50

86.60 87.60

94.10 9 5 . -

m e o 107^30
105.35 106.35
94.15 95.15

16.50 17.50
399 — 401.—
145.— 1 4 8 .-

74.— 76.—
6 9 . - 7 1 . -
59.— 6 0 .-

149.25 151.25’
4 8 . - 49.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 
Salina 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4l/a pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
25.50 
6 1 . -

195.—
72.50 

232.—

600^- 
170.—

żądają
26.50 
6 4 . -

205.—
73.50 

2 4 0 .-

K. A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor.J . . . 284.50
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . .  2530.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . 712.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  726.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1410.—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 609.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 436.—

„ Austro-węg. 600 zł.....................  1674.—
„ Związków. (Unionbank) 200  zł. 573 —

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 265.—

285.50 
2535.— 

713.75 
7 2 8 .-  

1 4 2 0 .-  
611.— 
3 6 5 .-  
437.— 

1 6 7 9 .-  
574.— 
266.— 
274.60

4 2 4 .-
8 3 8 .-

426.—
8 4 0 .-

Ziynosteńska banka 100 zł........... 273.60

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 404.— 410.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 330.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6275.— 6295.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 546.— 552.— 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 4u0—
„ państwowych 200 zł...................... —  
„ południowej 200  zł.........................
„ węg. galieyj. I. 200  zł . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 830.— 838.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 885.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 475.— 476.—
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1720.— 1729.—
Schodniey 500 kor.................................. 1390.— 1404.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 459 .  466.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.........................117.47 117.65
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.30 240.50
Paryż za 100 f r a n k ó w .............  95.35 95.50
Petersburg za 100 rubli 51/a pr. . . —.— —.__
Niemieckie b a n k i .................................... 117.55 117.75
Włoskie b a n k i ............................. 90.35 90.55
Francuskie b a n k i .......................  95.20 95.30
Szwajcarskie b a n k i............................ .... 95.20 95.30

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —
20-franków ka.................................. 19.08 19.11
20-m arków ka..................................  23.50 25.59
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ............... — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.47 117.65 
iWłoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.40 90.60
j R u b l e ..................................................... 2.53 2^54

Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia a prowincyi załatwiamy odwrotną, 

pocztą bez. doliczenia prowizji.

Jako pewcą i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 1/1 (1) [1831 2 - 3 ]

Na prośbę Wincentego Studenckiego 1 
Maryi Studenckiej w Żywcu z dnia 8. lutego 
1901 L. cz. T. 1/1 ( 1), wdraża się postępo­
wanie, amortyzacyjne odnośnie do weksla z 
daty Żywiec 5. lutego 1900 na 600 zł. a. w. 
(1200 K), opiewającego, szęśe miesięcy od 
daty wystawienia płatnego, przez Wincentego 
Studenckiego i Maryę Studencką jako wystaw 
ców a Jakóba Jezierskiego i Juliannę Jezierską 
jako przyjemców podpisanego, wzywając posia­
dacza tego wekslu, aby go w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej sądowi przedłożył, gdyż w 
razie przeciwnym na ponowne żądanie proszą­
cych, uzna się tenże weksel za umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 10. lutego 1901.

L. cz. A. 283,99 (2) IV. 181/94 (3)
w  ,,.  , [1854 2—3]
w szystkich którzy by 2 jakiego bądź ty­

tułu prawnego, rościli sobie prawo do spadku:
I. po zmarłym ab intestato w Turzu 22 

kwietnia 1894 Mozesie Radlerze;

II. po zmarłym ab intestato 1. maja 
1899 w Brodach Nachmanie Sehaehter ze 
Szczurowie wzywa się, by w przeciągu roku 
od dnia ogłoszenia edyktu w tutejszym sądzie 
się zgłosili i wykazali swe prawa do spadku 
inaczej spadek będzie przyznany oświadczają­
cym się dziedzicom, zaś część nie przyjęta, 
lub gdyby się nikt dziedzicem nie oświadczył 
cały spadek fiskusowi wydanym będzie,

Kuratorem spadku jest ad I. Abraham 
Zunand z Turza, ad II. Berko Lówinsohn ze 
Szczurowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lopatyn, dnia 22. stycznia 1901 r.

L. cz. A. 331/00 ( l)  P. 150/00 (1)
[1915 2— 3]

O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Anto­
niego Olszowskiego, by w ciągu roku, licząc 
od dnia niniejszego edyktu wniósł deklaraeyę 
do spadku po siostrze Annie Sragowej inaczej 
spadek z kuratorem jego Wojciechem Olszo­
wskim przeprowadzonym zostanie.

Myślenice, duia 15. października 1901.

L. cz, A. 274/00 (5) [1953 2 - 3 ]
Zawiadamia się, że Maryanna Tarnaw­

ska zmarła w Borkach 18. sierpnia 1876 a 
i k ichał Tarnawski w Nowosiółkach 26. kwie- 
! tnia 1898 oboje bez rozporządzenia ostatniej 
j woii a do spadku tego przychodzi Katarzyna 
j Tarnawska i Maryanna Tarnawska ma’ ka. 
j Gdy miejsce pobytu tychże nie jest zna- 

nem, przeto wzywa się je, by w przeciągu 
roku, licząc od ogłoszenia tego edyktu, zgło­
siły s;ę i wniosły oświadczenie, gdyż inaczej 
spadek ten przeprowadzony będzie ze zgła­
szającymi się i z ustanowionym kuratorem 
Michałem Bnmko rolnikiem w Borkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 7. lutego 1901.

, dacza tego weksla ażeby w ciągu 45 dui od 
• ostatniego ogłoszenia się zgłosił inaczej we­

ksel na żądanie S. Robinsohna za amortyzo­
wany uznany zostanie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia -3. lutego 1901.

L. ez. T. 1/1 (1) [1828 2—3]
Na żądanie S. (Schmerla) Rubinsohna 

wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem weksla z daty Stanisławów 1. września 
1899 dnia 1. marca 1900 płatnego na 1000 
zł. opiewającego przez Mendla Bandlera i Ja ­
kóba Wolfa Bandlera akceptowanego przez 
Mojżesza Bandlera na własne zlecenie wysta­
wionego i ia bianco żyrowanego, tudzież ży­
rem Ohaskla Bandlera na Ś. Robinsohn opie- 
wająeem zaopatrzonego który zginął w nie­
wiadomy sposób i wzywa się każdego posia-

L. cz. A. 199,00 (4) [1938 2 - 3 ]
Izaak Edelstein ze Stryja zmarł dnia 8 

stycznia 1900 w Port Said bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ dziedzice j pgo nie są wiadomi, 
przeto wzywa się tychże, by w przeciągu je­
dnego roku zgłosili się do podpisanego sądu 
i wnieśli oświadczenie się do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie pertrakt cya spad­
ku, dla którego Ednund Opolski uotaryusz w 
Stryju kuratorem ustanowiony został, przepro­
wadzoną będzie z tymi, i tym przeznany, któ­
rzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swegi 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku uie- 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostanie jako bezdzie* 
dziczny c. k. Skarbowi państwa wydany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 28. stycznia 1901.



Licytaeyę.
L. ez. E. 194/00 (8) [2110 3 - 3 ]

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 22. kwietnia 190! o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya dóbr a) Tomaszowee 
część II. i b) Tomaszowee z częścią Dąbrowy 
Iwh. 272 i 273 tus. ks. grunt, dla większych 
posiadłości, wraz z przynależnościami dóbr 
Tomaszowee części II. Iwh. 272, składającemi 
się z dwóch domów i 5 chat mieszkalnych, 
stodół, stajen, obrogów i studzien, poszczegól- 
nionych w protokole opisania z 27. listopada 
1900.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione mianowicie: ad a) na 
23 730 kor. 52 hal., przynależności zaś na 
3216 kor., zaś ad b) na 14.266 kor. 86 hal., 
(przynależności niema).

Najniższa cena wynosi ad a) 17.964 kor. 
36 hal., ad b) 9511 kor. 24 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7. lutego 1901.

będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(I k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 21. lutego 1901.

L. cz. E. 2363/00 (6) [2171 3 -3 ]
Dnia 27. marca 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 373 gm. kat. Hankowee z przynale­
żnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 849 kor. 
68 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
i ie nastąpi, wynosi 849 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 25. lutego 1901,

L. ez E. 341/00 (3) [2199 2 - 3 ]
Odbędzie się dnia 20. marca 1901 o 

godz. 9 1/* przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, li- 
eytacya 1/6 części posiadłości iwh. 188 i 10/90 
części posiadłości Iwh. 139 gm. Niewód na 
objętej, Antoniego Czaja własnej, wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości, wystawione na ncytaeyę, 
są ocenione, na 805 kor.

Najniższa cena wynosi 162 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, OJdział II.
Frysztak, dnia 12. lutego 1901.

L. cz. E. 1993/00 (4) [2158]
Dnia 15. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12, iicytaeya realności Iwh. 69 
i Iwh. 89 gm. Olesno.

^Nieruchomość pierwsza oceniona na 
2684 kor. 90 hal., zaś druga na 11.6S5 kor. 
41 hal., przynależności na 1030 kor.

Najniższa cena pierwszej, realności wy­
nosi 1789 kor. 94 hal., drugiej 8443 kor. 
61 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym.

Prawa, w obec których licytacya by­
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie inaczej roszczenia co do samej 
nieruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie prawa na powyższych 
nieruchomościach mają, zawiadamiane będą c 
wydarzeniach postępowania ogłoszeniem na. ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doięczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 6 . marca 1901.

Najniższa cena wynosi 12000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3. marca 1901.;

. przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
i niżej wj mienionym, w biurze Nr. 6. 
j Takie prawa, w obec których niniejsza 
j licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
’ sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
I rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
J głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 13. marca 1901.

L. cz E. 3282/00 (3) [2211 1— 3]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 

Banku hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 
23. kwietnia 1901 o godz. 11 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, przymusowa licytacya realności 
pod lk. 550 w Zamarstynowie położonej, wyk. 
hip. 1. 621 ks. gr. tejże gminy objętej, a sta­
nowiącej jednopiątrową kamienicę pobudowa­
ną na parc. 1. 62/43.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 24.000 kor.

Najniższa cena wynosi 12000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum wynosi 2400 kor.
Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­

cyjne i odnoszące się dc| tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV 
Lwów, dnia 4. marca 1901.

L. cz. E. 1088/00 (6) [2209]
Dnia 25. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w podpisanym sądzie 
w biurze Nr. 11, licytacya realności Iwh. 237 
gm. Tułuków objętej, Jurka Moskaluka w po­
łowie, zaś małotet. Nykoły i Iwana Moska- 
luków po części własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na. 1393 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 929 kor. 6 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
pizejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 29. stycznia 1901.

L. cz. E. 1596/00 (4j [22 3 2 - 3 ]
Dnia 17. kwietnia 1901 o godz, 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Mościskach 
Nr. 22 wyk. hip. 1. 234.

Dom nie mający żadnej przynależności 
oceniono na 7392 kor. 95 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3696 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E 930/00 (3) [2205]
Na żądanie Władysława Brudnego, od­

będzie się dnia 24. kwietnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10, licytacya 5/10 części 
realności Iwh. 39 i 5/20 części realności Iwh. 
38 ks. gr. gm. Jaworze górne.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na łączną sumę 2597 kor.

Najniższa ueaa wynosi 17B2 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 2. marca 1901.

L. 8682 [2175 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Opróżniona trafika tytoniowa w Mana- 
sterzyskach będzie obsadzoną w drodze licy- 
tacyi. Trafikę tę wolno wykonywać w dotyeh- 
ezasowem miejscu w domu pod lk. 96 lub 
w domach sąsiednich w odległości 100 kro­
ków, ewentualnie w budkach obok tych do­
mów ustawionych. Zysk brutto trafikanta, za 
który skarb Państwa na przyszłość nie ręczy, 
wynosi za ostatnich 12 miesięcy 1192 koron 
11 hal. Trafikant obowiązany jest także do 
sprzedaży stempli i znaczków pocztowych. 
Wadyum wynosi 120 koron, które naieży 
złożyć w e. k. urzędzie podatkowym w Mo- 
nasterzyskach, a kwit dołączyć do ofert, które 
mają być wnoszone do c. k- Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi 3. kwietnia 1900 
o godzinie 12 w południe, do którego to 
czasu można wnosić oferty.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 11. marca 1901.

L. ez. E. 874/00 (3) [2228]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbu Państwa we Lwowie, odbędzie 
się dnia 1. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II, licytacya połowy realności obję­
tej Iwh. 459 ks. gr. gminy kat. Brsozdowce, 
Benjamina Weissa własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 251 kor. 08 hal., a połowa 
sprzedać się mająca Benjamina Weissa wła­
sna, przedstawia wartość szacunkową 125 kor. 
54 hal.

Najniższa cena wynosi 83 kor. 69 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 22. lutego 1901.

L. ez. E. 3281/00 (3) [2212 1 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 

Banku hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 
23. kwietnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya realności pod lk. 549 w Zamarsty­
nowie objętej Iwh. 622 ks. gr. gm. kat, 
Zamarstynów, składającej się z parc. bud. lk. 
62/44 i jednopiątrowej kamienicy murowanej 
wraz z podwórzem.

Nieruchomość powjższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 24.000 kor.

L. cz. E. 939/99 (19) [2257]
Na żądanie Komercyalnego Towarzystwa 

kredytowego w Borszczowie, odbędzie się dnia 
26. marca 1901 o godz. 9 przed południem, 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
relicytaeya połowy realności Iwh. 1051 ks. gr. 
gm. kat. Borszczów i 1/4t części realności Iwh. 
99 tej samej gminy.

Za podstawę relicytacyi służyć będą 
warunki licytacyjne tus. uchwałą z dnia 16. 
listopada 1900 1. cz. E. 939/99 ( i )  zatwier­
dzone, z tą odmianą, że najniższa oferta wy­
nosić będzie połowę wartości szacunkowej to 
jest ze względu na połowę realności Iwh. 
1051 kwotę 750 kor., ze względu na 1/A część 
realności Iwh. 99 kwotę 100 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta'(wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

L. cz. E. 237/99 (10) [2192]
Dnia 22. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności Iwh. 
322 ks. gr. gminy kat: Brzyski objętej.

Połowę tej realności oceniono na 613 
kor. 68 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 409 kor. 12 hal.

| Warunki licytacyjne i inne odnośne do-
i kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

w biurze Nr. 46.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

! głyby być juz ze skutkiem podnoszone.
| Te osoby, dla których jakie prawa lub
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 31. stycznia 1901.

L. cz. Nc. II. 2/1 (2) [2259 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Dąbrowie i Wigdora Weisa w Oleneie, 
odoędzie się dnia 26. marca 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13 w Dąbrowie, licy­
tacya realności Iwh. 95 gm. Dąbrowa wraz 
z przynaieżnos'eiami, składającemi się z 34/72
4/7S części

Nieruchomość ta, wystawiona na iicyta- 
cyę, jest ocenioną na 1100 kor.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 27. lutego 1901.

„Gazeta Lwowska" Nr 64 z dnia 19 marea 1901.
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L. cz. B. 496/00 (5) [2157]

Dnia 23. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12, licytaeya realności wbl. 575 
i 838 gm. Badgoszcz.

Nieruchomości oszacowane pierwsza na 
1154 kor. 96 hal., druga na 645 kor. 90 hal.

Najniższa cena pierwszej realności wy­
nosi 769 kor. 96 hal., drugiej 480 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.

Prawa, w obec których licytaeya była 
by niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie, inaczej roszczenia co do samej 
nieruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie prawa na powyższych 
nieruchomościach mają, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowania ogłoszeniem na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 28. lutego 1901.

L. cz. B. 639/00 (6) [2227]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, imieniem Skarbu Państwa, od­
będzie się dnia 1. kwietnia 1901 o godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., licytaeya % części realności 
objętej whl. 201 ks. gr. gm. kat. Brzozdo- 
wce, Chaima Mojżesza 2-im. Weissa własnych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 300 koron, 4/s cz§^e' 
tejże nieruchomości Ghaima Mojżesza 2-im. 
Weissa własne, na 150 kor.

Najniższa cena wynosi według warunków 
licytacyjnych, które się równocześnie ustala, 
100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poslępo- 
wania licytacyjnego po wsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 23. lutego 1901.

L. cz. B. 412/00 (5) [2273 1 - 3 ]
Na żądanie Hercha Schreiera w Boho- 

rodczanach, odbędzie się dnia 29. marca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytaeya poło­
wy z %  części lwh. 727 gminy kat. Skałat, 
wraz z przynależnościami, składaj ąeemi się z 
1j10 części drabiny i ławki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 130 koron, przynależności 
zaś na 66 hal.

Najniższa cena wynosi 98 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 15. stycznia 1901.

L. oz. E. 1268/00 (3) [2231]
Na żądanie Kasy pożyczkowej w Dro­

hobyczu, odbędzie się dnia 9. kwietnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. licytaeya */* 
części ciała hipotecznego whl. 410 i ciała 
hip. obj. whl. 491 ks. gr. gm. Solec wraz 
z przynależnościami, składającemi się z żywe­
go inwentarza.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę,

są ocenione 7* whl. 410 na 85 kor., cały 
lwh. 491 na 2965 kor., przynależności zaś 
lwh. 491 na 408 kor.

Najniższa cena wynosi za lwh. 410 
kwotę 56 kor. 66 hal., za lwh. 491 kwotę 
2248 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrseć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło - 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 26. października 1901.

L. cz. E. 621/00 (7) [2195 1 - 3 ]
Na żądanie Nathana Rechtera, odbędzie 

się dnia 19. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Bolechowie, licytaeya 1/3 czę­
ści realności lwh. 132 ks. gr. gm. kat. Bole- 
chów objętej, Jakóba Schustra własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3944 kor.

Najniższa cena wynosi 1972 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęuą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wama jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolecbów, 12. styeznia 1901.

L. cz. E. VIII. 2501/00 (9) [2193]
Dnia 19. kwietnia 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego licytaeya celem zniesienia współ­
własności ciała tabul. C. realności wyk. hip. 
]. 256 gm. Przemyśl objętej, zobowiązanych 
Chaima Klugmana i tow. własnej.

Realność tę oeeniono na 44.282 kor. 37 
hal. Ta kwota stanowi też najniższą cenę, 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział YIII.
Przemyśl, dnia 28. lutego 1901.

L. cz. E. 1173/99 (15) [2201]
Na żądanie p. Bolesława Scbwarzenberg- 

Czernego i spóln., odbędzie się dnia 22. kwie­
tnia 1901 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytaeya prawa wyłącznego i nieograniczonego 
poszukiwania i wydobywania oleju skalnego, 
wosku ziemnego, asfaltu i innych bitumów, 
tudzież wszelkich praw do tego się odnoszą­
cych, zaintabulowanego na rzecz Stanisława 
Klobasy Zrenekiego 1) w połowie na realno- 
ściach whl, 3, 111, 9, 12, 18, 14, 8, 4, 6, 
7, 10, 11, 16, 19, 98, 18, 20, 102, 106 
i 110 ks. gr. gm. kat. Wapienne objętych, 2)

w połowie na realności lwh. 1 ks. gr gm. 
kat. Męcina wielka objętej, wraz z 2 szy­
bami na gruntach tych wywierconymi, 3) na 
24/72 częściach realności !wh. 76 i 196 ks. 
gr. gm. kat. Męcina wielka objętych i 4) 
w połowie na ref lnościaeh whl. 61, 62, 181, 
142, 63, 65, 66, 84, 85 86, 67, 68, 71, 73, 
72, 110, 112, 74, 75, 70 ks. gr. gm. kat. 
Ropiea ruska objętych, wraz z 2 szybami wy­
wierconymi na gruntach do realności lwh. 75 
należących.

Powyższe prawa, wystawione na licyta­
cyę, wraz z wywierconymi szybami i przyna- 
leżnośeiami tychże są ocenione na 39.152 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 13.050 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sKutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych praw dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, duia 2. marca 1901.

do 1. cz. E. 8/1 (3) [2022]
S p r o s t o w a n i e .

Edykt licytacyjny z dnia 23. lutego 
1901 1. cz. E. 8/1 (3) w Nr. 62 „Gazety 
Lwowskiej" licytaeya odnosi się do realności 
objętej whl. 314 ks. gr. gm. Żółkiew I. część 
Nr. konsk. 200 75, a nie jak w edykcie Nr. 
konsk. 2101/5.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 15. marca 1901.

Konkursa.
L. 2584/pr. [2168 2— 3]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia jednej posady starsze­

go lekarza powiatowego w galicyjskiej służbie 
zdrowia z systemizowanymi poborami VIII. 
klasy rangi, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15. kwietnia b. r.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikaeyi i wymagane rozporzą­
dzeniem ministeryalnsm z dnia 21. marca 
1873, Dz p. p. Nr. 37, niemniej w dowody 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa, a mianowicie kompetenci pozosta­
jący w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyiekcyę policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. marca 1901.

L. Prez. 4010 [2170 2—2]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 62 Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs na posadę naczelnika kancelaryjnego w 
Stanisławowie z dniem 31. marca 1901 u- 
pływa.
Ż Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 10. marca 1901.

L. 22.459.
Ogłoszenie konkursu.

[2218]

W obrębie c. k. krajowej Dyrekcji skar­
bu jest do obsadzenia jedna posada służbowa 
dla utrzymania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego ze stanowiskiem slużbowem w Hu 
siatynie, względnie jedna posada geometry 
ewidencyjnego II klasy i kilka posad elewów 
ewidencyjnych.

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy ewidencyjni I. i II. klasy którzy 
życzą sobie przeniesienia w równym chara­
kterze służbowym do Husiatyna, jako też kan­
dydaci o posadę g ometry ewidencyjnego II., 
wzg'ędnie o posadę elewów ewidencyjnych, 
mają swoje należycie udo.kumentowaue poda­
nia w terminie trzydziestodniowym wnieść do 
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Kandydaci którzy nie pozostają w służ­
bie utrzymania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego, mają oprócz ogólnych warunków 
przepisanych dla służby państwowej i fizycz­
nego uzdolnienia do służby polowej, znajo­
mości języków, jak nie mniej dotychczasowej 
służby względnie zatrudnienia wykazać się 
świadectwem z ukończenia z dobrym postę­

pem studyów z matematyki geometryi wykre- 
ślnej i geodezyi.

Kandydaci o posadę elewa ewidencyjne­
go mając oprócz tego przedłożyć rewers susten- 
tancyjny.

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach, jak urzędnicy 
ewidencyjni XI. klasy rangi w myśl artykułu
III. ustawy z dnia 23 maja 1883 (Dz. p. p. 
Nr. 84.).

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 10. marca 1901

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 68/1 (2) [2244]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zabrana przez c. k. Dyrekcyę Policyi w han­
dlu Wolfa Rosenbluma w Krakowie karta ko- 
respodencyjna oznaczona L. 409 przedstawia­
jąca obnażoną postać kobiecą oraz karty liczba 
416 „Humoiistisches Quartett“ z drukowanym 
Nr. 5325 przedstawiająca 4 dziewczęta w po- 
zycyi nieprzyzwoitej; L. 417 „Einsam bin 
ich und alleine" z drukowanym Nr. 5321 
przedstawiająca chłopca w cylindrze w pozy- 
cyi nieprzyzwoitej, Nr. 418 „Einsam bin ich 
und alleine" z drukowanym Nr. 5322 przed­
stawiająca dziewczę w pozycyi nieprzyzwoitej 
zawierają znamiona występku z § 516. u. k. 
że zakazuje się rozszerzania tych kart kore­
spondencyjnych.

C, k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 15. marca 1901.

L. cz. Pr. III. 70/1 (2) [2283]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratora Państwa że zamiesz­
czone w Nr. 6, czasopisma „Bocian" z dnia 
15. marca 1901 artykuły pod tytułem:

1. „Na balu maskowym" cała strona 2 
łam. 1 ;

II. „Anahoretce do albumu" od słów 
„walcząc przeciw" do końca strona 3. łam. 1;

III. „Chłopiec w pastylce" całe strona 
3. łam 2;

IV. „Chińska ballada" całe strona 12. 
łam. 1. zawierują znamiona występków wszyst­
kie z §. 516 u. k. zaś artykuł pod II /l  nadto 
z §. 303 u. k. że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 16. marca 1901.

£*• 60- [2167]
Sm -Kamen ©einer SKajeftat beg liaiferg! 

®ag i  t  Sanbeggeridjt 2Bicn alg ; rejj* 
geridjt tjat auf Slutrag ber !. f. ©faatgantoalL 
fdjaft erlannt, bajj ber Sntjalt ber Slrtifel: „Stppett 
an bag oberfte ®rtbungl unb offene j5ta 9e au 
ben I. f. Suftijminifter" beg ®rudtoerfeg: „5Bi= 
tale Sebengfragen". „Slppett an bag oberfte 
®ribunal; ber berniinftige ©gotgmug. ®ie 2ó* 
jung ber jocialen fjrage. (Sin fatferttdjeg 2ftacf)t= 
toort". SBorte ber Ueberjeugung bon einent 
®enfer. SSerlag bon ©liag Setjr; ®rud bon 
SRubolpI) ®antug & ©o., bag SSergelien nach 
2lrt. VIII. beg @efe|e§ bom 17. ®ecentber 
1862, SR. @. 581. Kr. 8 ex 1863, begriinbe, 
unb eg toirb nad) §§. 487 — 489 ©t. P  0 .  
bie 58efdjlagnai)tne beg ®rudtoerfeg beftatigt. 

ŚBien, am 9. DRarj 1901.

Sm Kamen ©einer SDcajeftat beg ŚTaiferg! 
®ag f . Sanbegger i c i j t  SBien alg pejj*  

geridjt f)at auf 2lntrag ber I. I. ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Sttljatt ber periobifdjen 
®rudfd)rift: „®ie SBage" Kutnmer 11 bom
11. SKdrj 1901, unb gtoar beg Slrtifelg mit 
ber Ueberfdjrtp „®ag arbeitenbc Sparlament" in 
ber ©telle bon „@eit unb fo oft eg" big,, nidjtg 
ju  fdjeereu f)dtte" bag SSerbredjen nad) §. 63 
@t. ©h, begriinbe, eg tbirb nad) §. 493 @t. 
P  0 . bag tPerbot ber SBeitcroerbreitung biefer 
®rudfdjrift auggefprodjen, nad) §§. 487 big 
489 @t. P  0 .  bie SBefdjlagnaljme beftatigt 
unb gernajj §. 37 p .  auf 5Bernid)tung ber 
faifierten ©£emplare erlannt.

SBten, ant 9. SKdrg 1901.

1
Sm Kamen ©einer SKajeftdt beg Saiferg! 

®ag t. f. Sanbeggeridjt 28ien alg p e js  
geridjt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt 
fdjaft erfannt, bajj ber Snf)alt beg ®rudtoerfeg 
„®enfjd)rift ber SSaronin 5Sctfera", tjeraugaege 
ben bon ©rnft ©bl. bon P an ik , Berlin, 83erla: 
eon 31. p d jle r & ©o., bag SSerbremen nad)

/ n i  ^  ® begriinbe, unb eg toirb nad
§. 493 @t. tp. 0 . bag SSerbot ber SBetterber 
5 * 8  bftfer ®rudfd)nft auggejprocljen, nad 
i  o t beftatigt unb gemaj
g. o 7  p .  ®. a u |  p r n i d j t u n g  ber borftnbli 
d)en ©jemplare erfannt.

SBień, am 9. SKars 1901.
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S m  Stamett ©erner SUłajeftat be§ ® aifer§ !

SDaS f. f. Sanbeggeridjt §E5iett alg §Pref)= 
geridjt fjat auf Slntrag ber !. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt be£ §Drucftoer= 
feS : „SMerfeftftiimner be§ 92eulerd]enfelber
Sftatttter=©efattg3t)ereine3" bom 7. DJciirj 1901, 
unb jtoar iti ben ©tefien 1. „Duififatta toeldj" 
bi§ „gerabe iuitt!"; 2 . „Siingft luollt id)" bis 
„Ttid)t gefungen"; 3. „Bu genau befolgt" bis 
„©te greuiein?"; 4. „ŚBelcfjer Unterfcfjieb" bis 
„eineS foldjen"; 5. „Sina lebte" bis „&benbS"; 
6. „SĄ bin a’" bis „ba §8 ua"; 7. „@ar man* 
ĄeS" bis „nad) 8 . „97ubeltoalfer" bis
„SDantpfmafdjine" baS SSergefien nad) §. 516 ©t. 
®. begriinbe, unb eS toirb nad) §. 493 ©t. 
$ .  0 .  baS SSerbot ber SEBeiterberbreitung biefer 
§Drucffd)rift auggefprodjen, gentafj §§. 487 bis 
489 ©t. 0 .  bie §8 efd)fagnaf)me beftatigt
unb gentafj §. 37 ij r̂. ®. auf §Bernfd)tung 
ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am  9. 2R arj 1901.

2)aS f. f. SreiS> ais sprefjgeridjt in 
©ger fjat mit bem ©rfenntniffe bom 7. DTcarj 
1901, §pr. VIII. 27/1, bie Sffieiterberbreitung 
ber Śrucffdjrift (glugblatt) mit ber Ueberfdjrift: 
„§Der SSebblferung bon ^bnigSberg unb Umge= 
bung biene fjiemtt ju r SenntniS 2c", Sgertag 
bon ®eorg ©erej in ®bnigSberg, SDrucf bon 
Solanu §E5enf in ©ger, toegen beS ganjen Stt* 
fjalteS nad) §. 302 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. ŚheiS* ais $refjgerid)t in 
Sungbunjlau fjat mit bem ©rfenntniffe bom 
10. 3)tarj 1901, ąśr. 7/1/2, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber SSeitage 2 ber Śftuntnter 20 ber Qńt* 
fĄrift: „Mladoboleslavske Listy“ tom 9. SRarj 
1901 toegen ber Strtifel: „Narodni hrdost“ unb 
„Svuj k svemu“ nadj §. 302 @t. ®. berboten.

SDaS f. f. fireiS* afS ipreSgeriĄt in 
Bnaint fjat mit bem ©rfenntniffe bom 9. DTcarj 
1901, §|Sr. VIII. 6/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9Ir. 56 ber gctifdjrift: „Bnatnter 2/agbfatt" 
bom 8. (SRarj 1901 toegen beS SeitartifefS: 
„Bur dericafen ^antpfeStoeife" in ber ©telle 
bon „Bu ber neueren 2/aftif ber rbmifĄen Sir= 
Ąe" bis „feitenS ber rbmifdjen ®irdje" nad) §§. 
302, 301 unb 122 lit. b, unb toegen beS in 
ben „Bnaimer Stadjridjten" unter ber ©pifc* 
marfe „§8 ei bem f. f. ŚteiSgericfjte" abgebrucD 
ten Slrtifels in ber ©telle bon „aber ben ben* 
tfdjen §8auern" bis „baS muf) auffjbren" nad) 
§§. 488, 491 ©t. ®. unb Slrt. V. beS Oefe^eS 
bom 17. Secember 1862, 91. @. §81. 3H. 8 ex 
1863, berboten.

®as f. f. SanbeS= ais §preffgeriĄt in
Bara fjat mit bem ©rfenntniffe bom 8. DTcarj
1901, ifSr. 11/1, bie SBeiterberoreitung ber 97r. 
19 ber Beitfdjrift I „Narodni List" bon 6. DJcdrj 
1901 toegen beS SirtifelS: „Najaovtji atentat" 
in ber ©telle bon „Dugo je vzemena“ bis
„narodu u Daimaciji"-non “dakle nije dosta“ 
biS „macuhinski postupak", bon „ako je nje- 
macki hir" biS „pojedinaca i naroda“ bon „Posto 
je ova zemlja" biS „najsvecanije prosyjeduje-
mo“, enbftd) toegen ber SBorte „proti ovom“ 
sramotnom atentatu" nadj §§. 65 unb 300 
©t. ®. oerboten.

BI. 61. [2173]
Sm -Kamen ©einer SDlajeftat beS fiaiferS!

2)aS f. f. SanbeSgeridjt iffiien ais ifirejj* 
geridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fĄaft erfannt, baff ber SiĄatl in ber llummer 
10 ber periobifĄen SDrucffdjcift: „SBiener ©ari= 
caturen" oon 10. SDlarg. 1901 auf ©eite 2 ent* 
§altenen Slrtifel mit ber liberffĄrift: „Bu tuenig 
ift—ju biel" in ber ©tede oon „Sin einem g as 
fĄingSabenb" biS „il)r 93egetjren" bas SSerge^en 
nad) §. 516 ©t. ®. begriinbe, unb es toirb 
naĄ §. 493 ©t. '4?. 0 .  baS §8erbi'i ber SBeiter- 
berbreitung biefer 2 )rudfdjrift auS!cfprod)en, bie 
oon ber f. f. ©tuatSantoaltfdjaft berfiigte §8e= 
fĄlagnaljme naĄ §. 489 @t. Ut. 0 .  beftatigt 
unb nad) §. 37 'fir. &. auf bie §8ernid)tung 
ber oorfinblid)en ©jemplare erfannt

SSien. am 11. SÓłdrj 1901.

2)aS f. f. SanbcS* ais §pre^gerid)t in 
Sinj Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 10. ŚKirj 
1901, bie SBeiterberbreitung ber 97ummer 10 ber 
Beitfdjrift: „2Ba^rl)eit" bom 8 . SDldrj 1901 
toegen beS SlrtifelS: „SSerfĄiebetteS. — 0fficiere 
unb ©ibiliften" nad) §. 30u ©t. ®. berboten.

S)aS f. f. ®reiS= alS ipre^geriĄt in 
S'bniggrćĄ l)at mit bem ©rfenntniffe bom 11. 
SÓidrj 1901 ipr. IX. 28/1 bie 333eiterberbreitung 
ber Slummer 64 ber 3 eĄ"d)rtft: „La Tribuna" 
ddo. §Rom, 5. SUdrj 1901 naĄ §. 305 ©t. 
®. berboten.

SDaS f. f. SanbeS* alS §pre|gericf)t in 
SnnSbrud Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 9. 
2Ildrj 1901, §pr. V. 37/1, bie SBeiterberbreitung 
ber SKummer 10 ber BeitfĄrift: „SlolfSjeitung" 
bom 8 . fDłćirj 1901 toegen beS SlrtifelS:

„©ĄmaĄbod" bon „ja menn biefe iRegierung] 
nicf)t" bis „je frit^er, befto beffer" unb toegen!
ber 97otij: „Sine ©ccne auS bem Slbgeorbtte=
teiĄaufe" bon „Slbgeorbneter ©Ąufjmeier: Sann 
benn cin" biS „lanter ganlenjer (Sdrm)1' naĄ 
§. 3! 0 ©t. @. mtb 21rt. III. beS ©efefjeS bom 
17. 2)ecember 1862, 91. ®. §81. 9lr. 8 ex
1863. naĄ §. 64 ©t. ©. berboten.

SDaS f. f. ®reiS* alS iprefjgerid)t in 
gelbfirĄ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 9. 
SJtarj 1901, s]3r. 6 1, bie SBeiterberbreitung 
ber 97ummer 4532 ber BeitfĄrift: „§8 orarlberger 
SDagblatt" bom 7. 9ftdrj 1901 toegen ber ©teł* 
len bon „biefer §8 efd)lufj ber toaderen @emein= 
beborfte^ung" bis „iłberlieferte" unb „@in 6 or= 
refponbent" biS „niĄt julaffig" beS 2lrtifelS: 
„§o^er ge^fS ttimmer!" ttad) §. 300 ©t. @. 
berboten.

SDaS f. f. ®reiS= alS iPrefjgeridjt in 
Seitmerit) ^at mit bem ©rfenntniffe bom
12. 9ftarj 1901, §{5r. 21/1, bie §ffieiterberbrei« 
tung ber 9lr. 10 ber BetifĄrtft :  „Oeske ure= 
dnicke Listy" bom 8. 2ftarj 1901 toegen ber 
©tede bott „Zcela jako na" biS „troufate, ale 
ua boru" beS 21rtifelS : „Soudeovska neprasidi- 
telnost" naĄ §. 300 ©t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 15/1 (4) [2138 3— 3]

Pelagię Taraszezuk z Krasnosielec uzna­
no marnotrawczynią., kuratorem tejże Michał 
Agres z Krasnosielec.

Zbaraż, dnia 31. stycznia 1901.

L. cz. L. 9/00 (5) [2114 3 - 3 ]
Franciszka Pawluś z Kunony została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Michała Trybka z Kunony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasio, dnia 23 lutego 1901.

L cz. L. 9/00 (5) [2116 3 3]
Meilech Leib 2 im. Amster ze Sanoka 

uznanym został umysłowo nied fężnyin, a ku­
ratorem jego ustanowiono Mojżesza Arastera 
ze Sanoka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 24 stycznia 190i.

L. cz. L. 16/00 (3) [2165 2 - 3 )
Martin Massierer, gospodarz z August- 

dorfu ad Śniatyn, oddany z powodu marno­
trawstwa pod kuratelę.

Kuratorem jego jest Martin 1 owenberg, 
gospodarz z Augustdorfu.

(C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 25. lutego 1901.

L. cz. P. 46/01 (1) [2154 2 - 3 ]
Karo!. Kojussa, kupiec z Lipnika, został 

uznany za umysłowo chorego.
Kurator Karol Thosnke kupiec z Białej, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biała, dnia 27. lutego 1991.

L. cz. P-. 133/00 (1) [2210 2 - 3 ]
Rozalię Maślonka z Rudz uznaje się 

umysłowo niedołężną.
Kuratorem jej Jakób Maślonka z Rudz. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Zator, dnta 11. października 1900.

L. cz. VII. 91,94 (22) [2200 2 - 3 ]
Kuratelę nad Andrzejem Warchołem 

z Różanki c. k. kapitanem rozciągniętą z po­
wodu choroby umysłowej uchwala z 80. gru­
dnia 1897 1. 5029 zostaje uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. stycznia 1901.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A. XI. 240/00 (2) [1837 3 - 3 ]

C. k. sąd powiatowy cywilny w Krako­
wie w sprawie spadkowej po śp. Annie Krucz­
kowskiej, ustanawia p. adw. dra Antoniego 
Dobiję kuratorem nieznanego z miejsca pobytu 
p. Jana Kruczkowskiego z poleceniem strze­
żenia praw kuranda według przepisów u>ta- 
wy tak długo, dopóki tenże sam się nie zgłosi 
lub innego pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 19. października 1900.

L. cz. A. 136/98 (17) [1875 3 - 3 ]
Zawiadamia się, że Józef Mroczek umarł 

w Wulce tanewskiej 28. grudnia 1897 z po­
zostawieniem kodycylu z daty Wulka 5. marca 
1897, którym synowi swojemu Janowi i Ję ­
drzejowi zapisał po 400 kor.

Gdy miejsce pobytu Jana i i Jędrzeja 
Mroczka nie jest znanea, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciąg i roku, licząc od ogłosze­

nia tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spa­
dek ten będzie, przepro wadzony tylko ze zgła­
szającymi się i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Janem Piekutem z Wulki tanewskiej.

C. k. Sąd pvwii-.towy, Oddział I.
Ulanów, dnia 28. grudnia 1900.

L. cz. A. 339/99 (4) [1798 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że dnia 18. maja 1898 zmarł 
w Wełdzirzu Majer Weinreb nie pozostawiw­
szy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy po zrzeczeniu się praw spadkowych 
przez znanych sądowi krewnych spadkodawcy 
powołanych do tego spadku w pierwszej linii, 
dalsi krewni spadkodawcy nie są znani sądo­
wi i skutkiem tego nie jest wiadomem, czyli 
komu przysługują prawa do tej spuścizny, 
wzywa się wszystkich, btórzyby z jakiegokol­
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświadcze­
nia do spadku, gdyż po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego czasokresu, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenie i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznanym spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Dobro­
wolskiego w Dolinie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku, w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nioobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo, c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 31. października 1900.

L. cz. A. 196/00 (2) [1803 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda­

je do wiadomości, że Klemens Czarny zmarł 
dnia 5. lipea 1900 w Zawoji bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czyli komu przy­
sługują prawa do spadku tego, wzywa się. 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty edyktu o 
swych prawach sądowi, tytuł prawny dziedzi­
czenia wykazali i oświadczenie do spadku zło­
żyli, po upływie bowiem zakreślonego czaso­
kresu przewód spadkowy przeprowadzony zo­
stanie tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dzie­
dziczenia oraz wniosą oświadczenie i im też 
w miarę wykazanych praw przyznany zostanie 
spadek, dla którego kuratorem Józefa Bywalca 
z Zawoji ustanowiono.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia rświadczeń do spadku w czasokre­
sie ustanowionym, przypadnie nieobjęta część 
spadku lub cały spadek c. k. Skarbowi pań­
stwa jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Maków, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. C. III. 67/1 (1) [2278]
Przeciw Iwanowi Łazowskiemu przedtem 

przebywającemu w Swierzowy którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie, przez 
Pawła Żurat pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła andyeneya na dzień 27. marca 1901 o 
godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Iwana Łazow­
skiego ustanawia się. p. Ignacego Dębickiego
c. k. notaryusza w Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Łazowskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 1. marca 1901.

L. cz. 0. III. 63/1 (1)] [2277]
Przeciw Janowi i Joannie Wanatom 

przedtem przebywającym w Matarzu, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Jęrzeja Przybytowskiego pozew o 
300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencyę na dzień 28. marca 1901 o godz. 
9. przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana i Joanny 
Wauatów, ustanawia się p. dr. Brilla w Żmi­
grodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i J<annę Wanatów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 27. lutego 1901.

L. ez. C. VI. 14/1 (1) _ [2260]
Przeciw Kazimierzowi Śajdokowi i spóln. 

z Gruszowa wielkiego którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Dąbrowie przez Katarzynę

z Śaj doków Ostrowską pozew o współposiadanie 
3/12 części realności lwh. 66 gminy Gruszów 
wielki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 26. marca 1901 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Śaj- 
doka ustanawia się p. Jana Sajdoka w Gru- 
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dąbrowa, dnia 11. marca 1901.

L. cz. C. II. 20)1 (2) [2233]
W sprawie Zofii z Wróblów zamężnej 

Doraj w Bruśniku toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w N. Targu przeciw An­
toninie Pażygnat, Janowi Wróblowi i spóln. 
w Obidowej o unieważnienie testamentu zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 27. lutego 
1901 1. cz. C. II. 20/1 2, którą wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27. 
marca 1901.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwana 
Anna Matuszek przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
p. adwokata dra Popiela.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 27. lutego 1901.

L. cz. C. I. 19/1 (3) [2241]
Przeciw Katarzynie Szewczuk ze Sno- 

wicza, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go 0. I. w Złoczowie przez Jewdochę Czukas 
zam. Myszczyszyn w Snowiczu pozew o uzna­
nie własności do pbud. lk. 327/1 i grunt. lk. 
2057/1.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
marca 1901. w tut. Sądzie sali Nr. 18.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Sze­
wczuk ustanawia się p. dr. Lukę adw. w Zło­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 22. lutego 1901.

L. cz. C. I. 21/1 (1) [2266]
Przeciw Janowi Hrabczakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez Annę Hrabczak pozew o uznanie i za- 
intabulowanie własności 1/4 części pgr. 1668 
i 1669 i pbub. 536 i 537 gminy Gnojnice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 29. 
raarea 1901 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Hrabczaka 
ustanawia się p. Piotra Bigla c. k. notaryu­
sza w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu pana Jana Hrab­
czaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nio zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 28. lutego 1901.

L. cz C. IV 37/1 (3) [2074]
Przeciw Franciszkowi Gorzelnikowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu pow. w Strzyżowie 
przez Teklę z Sowów Ziobrową pozew o uzna­
nie własności ruchomości po śp. Józefie So- 
wej pozostałych.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 23. marca 1901 godz. 9 
rano biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Franciszka Go- 
rzelnika ustanawia się p. Jakóba Sowę w Ja­
worniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 4. marca 1901.

L. cz. C. II. 26/1 (2) [2268]
Dla Leiba Goldschmida z miejsca po­

bytu niewiadomego, przeciw któremu wnie­
siony został przez Kasę pożyczkową gminy 
Nierzawice pozew o 318 kor., ustanowiony 
kuratorem dra Spetta.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 22. marca 1901 o godz, 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 8 . marca 1901.
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L. ez. C. II. 79/1 (1) [2265]

Przeciw Janowi Machnikowi z Sucho- 
doła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu tutejszego przez 
Antoniego Machnika z Suchodoła pozew o 
zapłatę 623 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu odbędzie się ustna 
rozprawa dnia 20. marca b. r. godz. 8 przed 
południem w tym sądz:e biuro 5.

Celem strzeżenia praw Jana Machnika 
ustanawia się p. adw. dra Roberta Pawło­
wskiego w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Machnika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 8 . marca 1901.

L. cz. T. 5/1 (1) [1821 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra­

kowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
odnośńie do zaginionego listu depozytowego 
z daty Kraków 3. grudnia 1896 Nr. 142 lit.
B. wartości nominalnej 5600 fi. na imię Wolfa 
Friedmanna i Estery Lei Rappaport opiewają­
cego, wzywa każdego, ktoby powyższy list 
depozytowy posiadał, aby go w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ogło­
szenia ostatniego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej w sądzie tutejszym okazał, ile że wprze- 
ciwnym razie list ów za umorzony uznanym
ZOSt&Dl©

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9. lutego 1901.

L. cz. 399/1 [1965]
Nieobecnej Magdalenie Fronczek, przed­

tem na Strusinie, ma być doręczona uchwała 
tabularna z 23. sierpnia 1900 L. ez. 2282 
dotycząca realności lwh. 628 na Strusinie, 
którą dozwolono na wykreślenie służebności 
przechodu przejazdu i przegonu parcelą 1. 1218 
na rzecz każdoczesnych właścicieli realności 
whl. 462 gm. Strusina tu jako uprawnienie 
wpisanego.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ma­
gdaleny Fronczakowej kurator adw. dr. Pari- 
ser w Tarnowie będzie ją  zastępywał, dopóki 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, OddzLł IV. 
Tarnów, dnia 28. lutego 1901.

L. cz. Cw. III. 271/01 (3) [1932]
Przeciw Saulowi Ringerowi, którego 

miejsce p>obytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go w Krakowie przez Filię c. k. uprz. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 23. lutego 1901 Gw. III. 271/01 (1).

Celem strzeżenia praw Saula RiDgera, 
ustanawia się p. dra Artura Bemsa adw. w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, dnia 5. marca 1901.

L. cz. IV. 108/95 (1) [2077]
O. k. Sąd powiatowy oddział I w Dob­

czycach podaje do wiadomości, iż dnia 28. 
września 1894 zmarła Anna Mtinzer w Brze- 
rowy bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli a do spadku po niej konkurują jej 
dzieci Józef Mtinzer i Scheindla Miinzer. Sąd 
nie znając pobytu Józefa i Scheindli Miiaze- 
rów wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosili się 
w tymże sądzie i wnieśli deklaracyę do spad­
ku w przeciwnym bowiem razie spadek był­
by przeprowadzony z dziećmi zgłaszającymi 
się i z kuratorem Schają Miluzerem dla nich 
ustanowionym.

Dobczyce, dnia 23. stycznia 1901.

L. cz. IV. 301/92 (193) [2041 1 - 3 ]
C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Jaśka Siwińskiego, Jana Kamiń- 
skiego i Jakirna Koeiurę, że zmarły Dębinie 
Iławieckiej dnia 11. października 1892 Aron 
Treister ustnem ostatniej woli rozporządzeniem 
na dniu 4. października 1892 zdziałanym wy­
znaczył im legat po 5 zł. w. a., każdemu i 
że dla doręczenia im uchwały tutejszo-sądo- 
wej z 6. października 1900 1. ez. IV. 301/92 
(184), którą ich o tym legacie zawiadomiono 
i równocześnie spadek Arona Treistera przy­
znano, adwokat dr. Kazimierz Promiński w 
Tarnopolu kuratorem dla nich ustanowiony 
został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23. lutego 1901.

L. ez. Dz. hip. 2770 [1994],
Nieobecnej Karolinie z Seczeroskich Be­

rezowskiej przedtem właśeielee realn. w Ko­
łomyi, ma być doręczona uchwała tabularna 
z dnia 13. czerwca 1900 1. cz. 1290/00, ze­
zwalająca na intabulaeyę prawa własności 
realności whl. 6 i5 /II miasta Kołomyi, Karo­
liny Berezowskiej własnej, na rzecz Estery 
Mindli Tepper i Jtttty Tepper.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta­
nawia się jej kuratora adw. dra Jnrczenka 
w Kołomyi, który zastępywać ją będzie na 
jej koszt i niebezpieezeńst /o, dopóki się nie 
zgłosi w sądzie lub zastępcy nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, dnia 31. grudnia 1900.

L. ez. Cg. I. 49/1 (1) [1961]
Przeciw Mojżeszowi Kleinmanowi, Lei- 

sorowi Kieslingowi, Zygmuntowi Grochowal- 
skiemu, Henryce Starzewskiej, Karolowi Sta- 
rzewskiemu, Olimpii Gintowt Dziewiałtowskiej 
i Michałowi Harlfmejerowi z życia i miejsca 
pobytu nieznanym, wniosły dnia 2. marca 
1901 do tut. sądu Joanna z Gintowt Dziewiał- 
towskich Dąbrowska i Walentyna Gintowt 
Dziewiałtowska pozew o zniesienie spółwła- 
sności majętności „Chlebowiee świrskie część“ 
obj. lwh. 531 ks. grt. dla większych posia­
dłości tut. sądu obwodowego i wykreślenie 
niektórych ciężarów ze stanu biernego tejże 
majętności zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została I. audyencya na dzień 22 marca 1901 
o godz. 9 rano w biurze Nr. 20. tut. sądu.

Ceiem strzeżenia praw nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu pozwanych, ustanawia 
się p. dr. Schatzla adw. w Brzeżanach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 2. marca 1901.

G. Zl. Nc. I. 1/1 (2) [1977 1 - 3 ]
Vom k. k. Bezirksgeriehto Husiatyn wird 

bekannt gemacht:
Es sei iiber Ansuchen des Alter Feuer- 

stein, Handlers in Husiatyn, in die Einleitung 
des Amortisirungs verfahrens hinsichtlich des 
dem genannten Alter Feuerstein gehórig ge- 
wesenen und in Verlust gerathenen Depot- 
scheines des Gisela- Vereines in Wien de 
datto Wien am 10. Jaaner 1900 iiber die 
Leiei-5'te  Polizze R. Nr. 11.274, gewilliget 
werden.

Es werden daher die unbekannten In- 
haber dieser Urkunde aufgefordert dieselbe 
innerhalb der F n st yon 1 Jahre, 6 Wochen 
und 3 Tagen anher vorzullegen, widrigen- 
falls nach fruchtlosem Ablaufe dieser Frist 
mit der Schópfung des Amortisirungserkennt- 
nisses vorgegangan werden wiirde, benannter 
Depotsehein fur nichtig zu halten und Aus- 
steller nicht rnehr Rede und Antwort zu ge- 
ben verbunden ware.

K. k. Bezirksgericht Abtheilung I. 
Husiatyn, am 23. Februar 1901.

L. cz. E. 718/1 (1) [1996]
O b w i e s z c z e n i e .

Ogłasza się, że na rzecz Wydziału kra­
jowego królestwa Galicyi ect. imieniem fun­
duszu pożyczkowego dla przemysłu rolniczego 
we Lwowie przeciw Erichowi Wilkens i Lu­
dwikowi Br. Waitmanowi celem ściągnięcia 
wykonalnej wierzytelności 14.409 koron wraz 
zpn. dozwoloną została egzekucya przez przy­
musowy zarząd parowej mleczarni w Rzeszo­
wie w skład realności lwh. 680 gm. Staro- 
mieście objętej dłużników własnej wchodzącej, 
a pod firmą „Dampfraolk.-rei in Rzeszów Wil- 
kens et Co.“ prowadzonej i w rejestrze han­
dlowym c. k. sądu obwodowego zaprotokoło­
wanej .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6. marca 1901.

L. cz. Firm. 207. poj. III. 109 [2034]
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, iż dnia 15. lutego 1901 firmę 
„J. Klimkiewicz i Ska“ po niemiecku „J. 
Klimkiewicz & Comp“ wobec wystąpienia Jana 
Klimkiewicza ze spółki ' z rejestru dla firm 
spółkowych wykreślono a natomiast do re­
jestru handlowego dla firm pojedynczych wpi­
sano i że przytem uwidoczniono, że główną 
siedzibą firmy jest Lwów, że wyłącznym wła­
ścicielem firmy jest Aleksander Katzner który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że pod 
brzmieniem firmy stampilią wyciśniętem wy­
pisze własnoręcznie brzmienie firmy, że wresz­
cie przedmiotem przedsiębiorstwa jest interes 
spedycyjny i kantor wymiany.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21 lutego 1901.

L. cz. Firm. 209. sp. III. 204. [2082]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Schulz i Lwów“ 
po niemiecku „Schulz & Lwow“ została dnia 
15. lutego 1901 wpisaną w rejestrze handlo­
wym dla firm spółkowych i że przy tern uwi­
doczniono, że główną siedzibą fiuny jest Lwów 
że jawnymi spólnikami s ą : Ohaim Salamon 
2 im. Schulz i Salamon Lwów z których 
każdy z osobna ma prawo zastępywania i pod­
pisywania firmy i że każdy z nich firmę w 
ten sposób podpisywać będzie, że własnorę­
cznie brzmienie firmy wypisze, że spółka opie­
ra się na kontrakcie z dnia 5. lutego 1901, 
że wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
sprzedaż sukna i że działalność spółki rozpo­
częła się z dniem 5. lutego 1901.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21. lutego 1901.

L. cz. Firm. 210. sp. III. 205. [203S]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Ferdynand Kornec­
ki i Ska“ została dnia 15. lutego 1901 wpi­
saną w rejestrze haudlowym dla firm spółko­
wych i że przy tern uwidoczniono, że główną 
siedzibą firmy jest Lwów, że jawnymi spólni­
kami s ą : Ferdynand Kornecki kupiec we 
Lwowie zamieszkały ul. Długosza 3. i Euge­
niusz Schayer kupiec zamieszkały ul. Ścież­
kowa 1. 18 we Lwowie, którzy firmę spółnie 
zastępywać i w ten sposób podpisywać będą, 
że pod brzmieniem firmy obaj położą swe pod­
pisy a to : „F. Kornecki i E. Schayer" że 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel to­
warów bławatnych i że spółka swe czynności 
od 1. marca 1900 prowadzi.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 21. lutego 1901.

L. cz. IV. 1262/96 (10 V.) [2024 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy S. I podaje do 

wiadomości iż dnia 22. kwietuia 1896 zmarł 
bł. p. Simche Liss we Lwowie nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd niema wiadomości czy i 
które osoby mają prawo do spadku jego przeto 
wzywa wszystkich, którzyby zamierzali z jakie- 
gobądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wyrażonego licząc zgłosili się z pra­
wami swojenr do tego sądu i wykazując swoje 
prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenia się 
do spadku w przeciwnym bowiem r .we spadek 
dla którego tymczasem adw. dr. Izydor Feiles 
we Lwowie ustanowionym został kuratorem 
spuścizny przeprowadzonym byłby z tyini i 
tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzi­
cami i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nieprzyjęta lub jeże­
liby się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały 
spadek zostałby przez Państwo jako bezdzie- 
dziczny zabrany.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V.
Lwów, dnia 19. stycznia 1901.

L. cz. A. 1224/00 (2) [2061 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w Ro­

hatynie podaje do wiadomości, iż dnia 29. 
maja 1899 zeszedł ze świata ks. Grzegorz 
Borczowski rzym. kat. proboszcz w Rohatynie 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku, prze­
to wzywa wszystkich, którzyby zamierzr.li z 
jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie pra­
wo do spadku, by w przeciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się 
ż prawami swojemi do tego sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek dla którego tymczasem ks. Adolf Prze- 
drzymirski ustanowionym został za kuratora 
spuścizny, przeprowadzonym będzie z tymi i 
tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzi­
cami i tytuł swego praw;a dz edziezenia wy­
każą, zaś część spadku nie przyjęta lub jeże 
liby się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały 
spadek zostanie przez Państwo jako bezdzie- 
dziezny ściąguiętym.

Rohatyn, dnia 1. stycznia 1901.

L. cz. hip. 1135/01 [2028 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i  e.

*0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VIII. wiadomo czyni, że w stanie 
biernym części realności pod lk. 213 miasto 
Lwów względnie realności pod 1. kons. 213/1 
śrm. we Lwowie objętej wykazem hipotecznym
1. 196 trm. gminy Lwów pierwotnie Beśli 
Mindli 2. im. Kantor własnej, obecnie wła­
sność Simche Herscha Korkesa stanowiącej, 
zaintabulowane jest w poz. 11 karty (I. pod 
dniem 6. lutego 1851 na mocy kontraktu naj­
mu z Beilą Mindel dw. iro autor dnia 30. 
stycznia 1851 zawartego prawo pięcioletniego 
najmu jednego pokoju z alkową na I piątrze 
od 15. grudnia 1853 do 15. grudnia 1858 z

prawem podnajmu trwać mającego na rzecz 
Aleksandra Dawida dw. im. Kantor i Udli 
Lei dw. im. Kantor.

Gdy od wpisu tego upłynęło lat 50 a 
gdy ani uprawnieni ani ich prawonabywcy 
z życia i miejsca pobytu nie są wiadomi, ani 
też w tymże czasokresie 50 letnim prawa swe­
go nie wykonali, przeto ustanawia się dla 
Aleksandra Dawida 2. im. Kantor i Udel Lei
2. im. z Miitzów Kautor, jak również dla ich 
spadkobierców i prawonabywców ze życia i 
miejsca pobytu niewiadomych kuratora w oso­
bie adwokata dr. Stanisława Zbyszewskiego 
we Lwowie z którym porozumieć się zwględnie 
innego zastępcę prawnego sądowi mają oznaj­
mić, gdyż inaczej skutki z tąd wyniknąć mo­
gące sobie przypiszą i wzywa się tychże 
nieznanych z życia i pobytu wierzycieli Ale­
ksandra Dawida 2. im. Kantor i Udel Leę 
2 im. z Miitzów Kantur względnie nieznanych 
ich spadkobierców i prawonabywców, ażeby 
dotyczące prawa swe w przeciągu roku do 
dnia 1. kwietnia 1902 zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnym ten ciężar hipoteczny na ponowne 
żądanie Simche Herscha Korkesa jako umo­
rzony i ze stanu biernego części realności 
lwh. 196 śrm. ks. gr. miasta Lwowa wykre­
ślony zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 28. lutego 1901.

G. Zl. Firm . 214. sp. III. 206. [2029]
K u n d m a c h u n g .

Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 
delsgericht wird kundgemacht, dass am 15. 
Februar 1901 in Handelsregistrer fur Gesell- 
schaftsfirmeen die F irm a: „The European 
Petroleum Company Limited Reprasentanz 
fik Osterreich" eigetragen wurdó und dass 
dabei ersichtheh gemacht wurde.'

1) dass der Sitz der Hauptniederlassung 
in London und der Reprasentanz fik Oster- 
reich in Lemberg sich befindet;

2) dass zum Repr&sentanten der obigen 
Firma H. Carl Ritter von Blumeneron bestellt 
wurde, welcher die Firma auf die A rt zeich- 
nen werde, daas er unter den geschriebenen 
mit Stampiglie oder sonst wie vorgedruckten 
Wortlaute der Firm a seinen Zunamen aus- 
sehreiben w erde;

3) dass das Unternehmen auf dem Ver- 
trage und den Statuten vom 14. Mai 1896 
beruht und dass der Gesellschaft die Bewilli- 
gung zum Betriebe ihrer Geschafte in den 
im osteireichischen Reichsrathe vertretenen 
Kónigreichen und Landem mit der Nieder- 
lassung ihrer Reprasentanz in Lemberg mit 
dem Eriasse des Ministeriums des Innern vom 
8 . Marz 1900 Zl. 352, ertheilt wurde;

4) dass die Gesellschaft eine Actien- 
gesellschaft ist Geschafte der Production, Raf- 
finirung, Ausbewahrung und Lieferung von 
P-troleura und Petroleumproducten betreibt, 
und dass ihre Zeit dauer unbeschrankt ist;

5) dass das Grundcapital der Gesell­
schaft 4000000 Pfund Ster. betragt uud aus 
1000000 Aetieu a 1 Pf. Str. besteht, wovon 
500000 Actien Prioritatsaetien sind;

6) dass die von der Reprasentanz aus- 
gehenden Bekanntmaehungen dureh die amtli- 
che „Wiener Zeitung und Lemberger Zei- 
tung“ (Gazeta Lwowska) erfolgen wilrden.

K. k. Landes ais Handels Gericht, 
Abtheilung IV.

Lemberg, am 21. Februar 1901.

L. cz. T. 8/1 (2) [2031 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę Joanny Węgłowskiej po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszczędności Nr. 75496, na nazwisko „Joanny 
Węgłowskiej“ i na 310 kor. opiewiającąj, by 
tę książeczkę w terminie 6 miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" w sądzie przedłożył 
i prawa swoje co do niej wywiódł, gdyż po 
bezkuteeznym upływie zakreślonego tu czaso­
kresu książeczkę tę za umorzoną i nieważną 
się uzna.

Lwów, dnia 23. lutego 1901.

L. cz. E. 40/1 (2) _ [2085]
Dla Józefa Skowrona w sprawie toczącej 

się przed c. k. sądem powiatowym w Dębicy 
przeciw Józefowi Skowronowi o 611 kor. 49 
hal. ma być doręczoną uchwała z dnia 16. 
stycznia 1901 1. cz. E. 40/1 ( 1), którą do­
zwolono przymusowego ustonowienia prawa 
zastawu przez tabularne zanotowanie wyko­
nalności wierzytelności w kwocie 611 koron 
49 hal. i 189 kor. 62 hal. na realności lwh. 
261 gm. Bobrowa.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Sko­
wron przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Friedberga w Dębicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Skowrona w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 22. lutego 1901.
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SikólM
leśno-ogrodowe

Tadeusza lir. Łubieńskiego
w Zassowie pod Czarną

polecają do kultur wiosennych

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież

rośliny pnące trw ałe
po cenach najniższych.

Katalogi na żądanie opłatnie.

Dla ludności
bez różnicy ran ­
gi i stanu aran 
żujemy powsze­
chną sensacyjną  

ta n ią  sprzedaż  
przedśw iąteczną  
i oferuj emymeble 
żelazne, dywany, 

dywaniki, por­
ty ery, firauki, 
story, kapy na 
stoły, i łóżka_, 
kołdry, koce i 

rożne przedmio­
ty dekoracyjne.

Osobny oddział towarów wyso rtowanych, 
jakoteż wadliwych dywanów i resztek. Prawdziwe 
perskie i oryentalne dywany w ogromnym wy­
borze.

Osobom, będącym w możności płacenia, 
przyznajemy też ulgi w spłatach bez podwyż­
szenia cen.

Na prow incję wysyłamy ilustrowane cen­
niki gratis i franko. — Listy należy adresować: 
Zarząd wiedeńskiego magazynu i składu dywa­
nów „ A a  I i O a v r e “  Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 
(pasaż Hausmana).

JBL A  l  J J  I  T .
Wydział krajowy zawiadania strony interesowane, że od 1. stycznia 1901 

uzyskał u c. k. Skarbu prawo wyłącznej sprzedaży kainltu ze saliny 
kałusfe iej na całą Gralicyę.

Wobec tego należy obecnie zamawiać kainit bezpośrednio i wyłącznie 
w Krajowem biurze spedycyi soli i kainitu w Kałuszu, ewentualne 
bowiem zamówienia na kainit adresowane do c. k. Zarządu salinarnego w Ka­
łuszu —  odstąpiłby ten zarząd krajowemu biura spedycyi soli w Kałuszu —  
coby tylko zwłokę w wysyłce kainitu mogło spowodować. Zwracamy równo­
cześnie uwagę, że cena za 100 metr. cent. kainitu bez worów wynosi 140 
kor., zaś loco dworzec kolejowy Kałusz wynosi 154 kor. i że kainit wysyła  
biuro we worach zamawiającego na ten cel nadesłanych, względnie we wo­
rach dostarczonych przez biuro, liczonych po cenio własnych kosztów. Ze 
względu na to, że w niektórych porach roku, zwłaszcza w porze wiosennej i 
jesionnej. gromadzą się znaczniejsze ilości zamówień na kainit, należy zamó­
wienie wysyłać jak najwcześniej w tym celu, żeby Biuro kałuskie mogło wy­
syłkę kainitu na czas uskutecznić.

Krajowy Zarząd sprzedaży soli.
We Lwowie, dnia 28. lutego 1901.

Vayhinger m. p.

Polecamy do siewu na wiosnę 
czer\"oną koniczynę

z gwarancyą wolności od kanianki, oraz
■ w s z e l ł s i e  i n n s  n a s i o n a  I t i a w y

C en y p r z y s tę p n e .
Opróbkowane oferty na żądanie odwrotną pocztą.

. Oddział towarowy Lwowskiej Filii
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW.

A. Thierrego prawdziwy Balsam babkOWy
jest najsilniejszą, maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie,się do niej dostały. Jest koniecznym 
d la  turystów , kolarzy I jeźdźców. Dostać można
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 koron 50 hal. Słoik na 
próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 
ziemi wysyła po otrzymaniu 1 korony 50 hal., aptekarz A. Thierry’s 
Fabrik in  Pregrada bei I i  hitscli - Saubrbrunn. — Unikać 
naśladowań i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony,

znak ochronny.

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności „Własna pomoc“ w Kra­
kowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
stosownie do § 26 statutu w sobotę dnia 30. marca 1901 r. o godzinie 5-tej 
wieczorem, w lokalu Towarzystwa (ulica Floryańska Nr. 45), na które niaiej- 

szem Dyrekcya P. T. członków uprzejmie zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności rocznych.
2. Zatwierdzenie sprawozdania rachunkowego i bilansu.
3. Uchwalenie zmiany §. 30 statutu.
4. Uchwalenie uzupełnienia regulaminu.
5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących,

D y r e k c j a .

Zaproszenie na
XXIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

T ow arzystw a zaliczkowego w Stryju, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką, które się odbędzie dnia 31. marca b. r. o godz. 3 po południu

w sali Rady miejskiej.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolut' ryum z czynności i rachunków.
3. Rozdział czystego zysku z r. 1900.
4. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej na lat trzy w miejsce 

ustępujących w myśl §. 24 statutu.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1901.
6. Wnioski członków.

W razie, gdyby na tem Walnem Zgromadzeniu porządku dziennego nie wyczer­
pano, odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie dnia 21. kwietnia b. r. również w sali Rady 
miejskiej o godzinie 3 po południu.

UWAGA. Wstęp na salę tylko za okazaniem książeczki udziałowej. Prawo głoso­
wania przysługuje jedynie członkom, którzy pełny udział w nominalnej kwocie 60 koron 
wpłacili.

Stryj, dnia 16. marca 1901.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Sf "iu, Stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Dr. Włodzimierz Aichmuller Michał Slósarski

sekretarz. prezes.

Obwieszczenie*
W dniu 3 ! . marca 1901 o godzinie 4 po południu, odbędzie się w sali 

obrad gminy miasta Dobromila

XXIII. doroczne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką, na które P. T. członków się zapszasza.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1901.
6. Wnioski członków.

Dobromil, dnia 14. marca 1901.
Aleksy Jarema ks. Włodzimierz Łysiak

sekretarz. prezes.
■■■    ^  i I

Zaproszenie.

We środę dnia 27 marca 1901 o godzinie 3 po południu odbędzie się 
Żmigrodzie" w sali kasynowej

Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Żmigrodzie

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1900.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z r. 1900 z wnioskiem.
4. Wybór trzech członków Rady nadzorczej i dwóch zastępców.
5. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i dwóch zastępców na 

dalszy okres trzechletni.
6. Wybór komisyi kontrolującej.
7. Rozdział czystego zysku.
8. Wnioski członków.
Na posiedzenie to niniejszem wszystkich P. T. Członków uprawnionych 

do głosowania się zaprasza.
Żmigród, dni^ 15 marca 1901.

Ks. Michał Werbicki, sekretarz. Fr. hr. Potulicki, prezes.
W razie, gdyby się nie zebrała potrzebna ilość członków, odbędzie się 

Walne Zgromadzenie o jakiejkolwiek ilości członków tego samego dnia o go­
dzinie 4 po południu z tym samym porządkiem dziennym.

Rachunek bilansu Banku powiatowego w Tarnopolu.
Stan bierny. K h

Z raeh. u d z ia łó w ...........................  89080 —
„ funduszu rezerwowego . 29242 07
„ . funduszu subwencyjnego 19500 —
„ w k ł a d e k   109886 62
„ bieżącego Bank krajowy . 3316 58
„ odsetek naprzód pobranych 3006 27
„ s t r a t   6000 —
j  reeskontu weksli . , . . 58708 —
„ dywidend niepodjętych . 994 82
„ tantyem niepodjętych . . 183 20
” strat i zysków za r. 1900 7528 91

Stan czynny. K h
Z rach. K a sy .......................................  4738 23

„ udz. pożycz, na akta not. 141514 52
udziel, pożycz, na weksle 128086 —

„ odsetek zaległych . . .  1776 70
„ odsetek nadpłać, na r,1901 484 28

urządzenia biura . . . .  74 15
„ d ru k ó w ...............................  154 98
„ kosztów procesowych . . 310 47
n Banku austr.-węgierskiego 207 14

Razem 277346 47 

Rachunek strat 1 zysków.
Razem 277346 47

Zyski. K h
Z przeniesienia z roku 1899 . . 626 03
Z rachunku o d s e te k ......................  10814 98
Z rachunku prowizyi bankowej . 1202 34

Straty. K h
Z rach. płac i remuneracyi . . 3450 — 

„ urządzeń za amortyzacyę 18 53 
„ druków, za zużycie druk. 100 —

s a r z ą d u ...........................  1545 91
Do rach. bilansu; Saldo z roku

1900 z y s k ...........................  7528 91
Razem 12643 35 Razem 12643 35

Dyrekcya:
D r. S ta n . GUogier w. r. D r. W ło d z . Ł u czak o w sk i w. r. J ó z e f  In g w e r  w. r.

mailto:3Dorxi@3iein.iaL
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Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do wszystkich bpz wyjątku 
dzienników, czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych. 
Zamówienia na klisze 1 rysunki 
do ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Eausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

"H^o w yn ajęcia  od 1 kw ietnia na pierwszem 
piętrze 5 p ok o i z balkonem, przedpokój, 

kuchnia, wodociąg, stajnia i wozownia. Na żądanie 
ogród owocowy do użytku. Wiadomość ulica Zybli- 
kiewicza 1. 37.

Rysown.k budowlano-kolejowy
oraz dla pomiarów lasów lub roli wreszcie 
jako rachmistrz magazynowy, posiada ośm 
dokumentów i rekomendaeyę od osób na sta­
nowisku poszukuje posady. Stanu wolnego, 
religii rzym. kat. Wiadomość: Lwów, Hotel 

Pragski ul. Żółkiewska.

Rum  praw dziw y b rem sk i 1 butelka zł. 
1 et. 80, pół butelki et. 90. ćwierć butelki 

et. 50 polecają Fryderyk Schubuth i Ska, Lwów, 
Rynek 1. 45.

K lacz  w ierzchow a zupełnie ujeżdżona, 16 
miary, jest do sprzedania. Zarząd dóbr Ja- 

błonów, o. p. Suchostaw.

Maszynki amerykańskie do siekania 
mięsa po zł. 3, Siła włosienne do prze­

cierania mięsa po zł. 1, 1.30 i 1.60
poleca

P i« t r  C h r z ą s to w sk i
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry).

Ka czasie.
Porządek; wodociągowy

dla lokatorów do nabycia

biora dzieimiKów Ł.
Lwów, ul, Karola Ludwika 9.

Gorsety francuskie
od 2 zł. 25 et.

Pończochy saskie najtrwalsze, Welo- 
niki, Rękawiczki, paski, Żaboty 

i Fartuszki 
poleca najtaniej 

nowo otworzony magazyn drobiazgowy

W. Ligęza i W. Górski
Lwów, Halicka 21,

obok handlu W P. B ałłabana.

Konkurs.
Zarząd powiatowej kasy chorych 

w Bóbrce ogłasza konkurs na posadę 
sekretarza (buchaltera) kasy z płacą 
roczną 1.600 koron z dniem 15 kwie­
tnia 1901, na pierwszy rok prowizory­
cznie, poczem nastąpi stabilizacya.

Emerytowani urzędnicy rachunko­
wi i kasowi mają pierwszeństwo.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do dnia 5 kwietnia 1901 na 
ręce Zarządu kasy.

Bobrka dnia 16 marca 1901.
O l s z e w s k i  m. p..

c. k. komisarz rządowy.

Poszukuję, kupuję:
I. Wszystko drukowane po polsku, ezy to w Pol­

sce, ezy w innych krajach, przed r. 1630.
II. Wszystko drukowane w Polsce w innych języ­

kach (nie w polskim) przed r. 1560.
U Wszystko drukowane po łacinie po za grani- 

cami Polski przed r. 1500.
VI Wszystko drukowane po za granicami P o lsk i: 

a) po angielsku przed r. 1540—1550, 
e po franeusku przed r. 1530, 
e) P° rosku wszystko przed 1630, 
d) słowiańskie (stare i nowe dyalekty) wszyst­

ko przed r. 1625.

Oferty: Rudolf Chomicki Lwów,
ul. Czarneckiego 1. 12.

Drzewa i krzewy
ozdobne mam do sprzedania na bieżąeą wiosnę 
3000 sztuk krzewów w różnych odmianach — 10Ó 
sztuk 30, 40, 50 koron — 2 0 0 0  kasztanów  3—5 me­
trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk 

50, 60, 70 koron.

Szczepy owocowe
Ceny zniżone. Wysyłam do każdej poczty i stacyi. 
Jabłonie, G rusze, Ś liw y  i Czereśnie, 1 sztuka 50 ct. 
10 sztuk 4 zł. 75 ct. B rzoskw in ie , W iśnie, M orele. 
W ęg ierk i, N ek to ryn y , d rze w a i k rz e w y  ozdobne itp. 
C ennik nowy z objaśnieniem pomologicznem wy­
syłam każdemu opłatnie. E. TJklańaki, Zarząd 

ogrodów w O lszy-D w ór. Ost. poczta K raków .

U w a g i  g o d n e !
F ranco. F ranco.

5 klgr. Bryndzy la . . . kor. 7 .— do 7.50 
5 ,, sardynek marynow. I. 8.60
5 „ śledzi 1................................ 6.50
25 sztuk mleczaków
25 „ mięszanych
5 klgr. karafiołów .

4.50  
8 80 
8 60

8.80
7.— 
6 20 
5 . -  
4 20 
4.40
4.50
7.50 
8.80
8.— 
8,60

WODA LW OW SKA
J. Ihnatowicza

odznacza się przyjemnym i długotrwa- 
łem zapachem.

Cena 3 kor, 1.60 i 80 hal.

8 C iągnienie ju ż w sobotę.
f Ciągnienie nieodwołalnie
i m a r c a  l O O l .

G łó w n a  w y g r a n a
koron 6 0 . 0 0 0  wartości

gotówką po odciągnięciu 20°/o.

1 Losy na dochód inwalidów po 1 k oron ie  polecają: M. Jonasz, Wiktor Chajes i.Sp., Kitz i Stoff, 
|  M. K larfeld, M. Feigenbaum, Sokal i Lilien, Samuely i Landan, Aug. Schellenberg.

‘me

5 „ pomarańcz czerwonych
5 „ makarone I ...................
5 „ miodu patoki . . . .
5 n ryżu włoskiego . . .
5 „ grysiku pszennego . .
5 „ pomidorów w butelkach
oraz polecam sery, sardynki w oliwie, mary­
nowane sardynki w puszkach blaszanych itp. 
M aść w inogronow a na rany wszelkiego ro­

dzaju i oparzenia, 1 pudełko 20 i 50 hai.

Tomasz Criirowicz,
Budapeszt.

C. k. uprz. Galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny.
Trzydzieste trzecie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
yikcyonaryuszów c. k. uprz. galic. ake. Janku hipotecznego

odbędzie się
we wtorek dnia 23. kwietnia 1901 r. o godz. 10-tej rano 

w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.
Przedmioty rozpraw:

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1900.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1900.
4. Wybór 2 członków i wybór uzupełniający 2 członków Rady nadzorczej (§. 43 statutów).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
Pp. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 68 sta­

tutu złożyć akcye swoje najdalej do dnia 26. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we Filiach 
Zakładu w Czerniowcaeb, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, 
uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Pp. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą 
pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretaryacie Banku 
gdz:e za okazaniem karty legitymacyjnej Pp. Akcyonaryuszom wydane będą.

Lwów, dnia 1. marca 1901. R a d a  u a d z O P C Z a .

§. 68. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed ze­
braniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania 
akcye wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nad­
zorcza przy ogłoszeniu zdołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legimacyjne do 
wstępu na 'Walne- Zgromadzenie.

§. 65. Każdy Akeyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi złożył. Żaden jednak z Akcyonaryuszów, 
bez względu, ‘r.zy w własnem imieniu czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
Akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyooaryusz tak osobiście, jakoteż i przez umo­
cowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez 
swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez 
jednego z prowadzących firmę stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez 
jednego ze swych przełożynych, chociażby ci sami nie byli akcyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie płacony).

9 9
nowa eseneya octowa poleca się każdej gospodyni, każdemu hotelierowi i restau­

ratorowi jak najlepiej. — Wyrabiany z tego ocet wyróżnia się 1) dobrym smakiem 
i zapachem, 2) najwyższą konserwującą siłą, 3) zupełnym brakiem bakteryj, 4) niezepsu- 

ciem się, 5) swoją taniością (tańszy od kupionego gotowego oetn).

Ceny: V* litr. flaszka na 5— 10 litrów oetu 1 K. — 1 litr. 
flaszka na 20—40 litrów oetu 3 K. — Na składzie w aptekach 
handlach delikatesów, drogueryaeh i sklepach korzennych. Skład 
główny dla Gfalicyi i Bukowiny u

“i; Zwraca się uwagę na markę 
ochronną obok

jącą.

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Z drukarni Wł. Lożińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


